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OZĘ&Ć U R Z Ę D O W A

Prezes dyrekcyi skarbu zamianował kon­
trolera agarbowego StanisłaY a A loiuga S-ga 
i pa. Bayuhella, komisarzem kontroli skarbo- 
woj II. k lu y  w XI. klasie rangi.

Presem dyrekcyi skarbu zamianował p ra­
ktykanta celnego Jćzef-i Gorltcha, asysten­
tem celnym w XI. klasie rangi.

P/azes dyrekc/1 skarbu zamianował re- 
■pieyenta kontroli skarbowej Rudolfa Grze- 
uukr. komisarzem kontroli skarbowej II. kla­
sy w XI, klasie rangi.

Prezydent małopolskiej dyrakcyi pocst 
i telegrafów we Lwowie zamianował adiun­
kta pocztowego Jana Domskiego, oflcyałem 
pocztowym w X, klasie rangi w Sołotwinie,

Rozporządzenie
M inistra  P rzem y słu  i  H an d lu  w przbd- 
m io e ie  p rzed łu żen ia  m oey p raw nej p a ­
ten tó w  n a  w ynaiuzki, o ch ro n y  w z jro w  
ty a y u iu ffy c h  I lu cd  i i  o raz  ochrony zn a­
ków  tow arow ych , zg łaszanych  n a  saaa- 
dzie poprzedn io  obow iązuj ąeyeh ustaw .

Termin składania podali o patenty na 
wynalazki, o ochronę wzorów rysunkowych 
i modeli, tudziet o ochronę znaków towaro­

wych. zgłaszanych na zasadzie art. 38 de­
kretu o p .tentaen aa wynaiazki, art. 15 de­
kretu o ochronie wzorów ryounkowych i mo­
deli oraz art. 33 dekretu o uchronię znatów 
towarowych (Dziennik Praw P. P. nr, 13 
z 1919 r., po*. 187—139), wyznzczoay osta­
tnio rozporządzeniem M inistra Przemysłu i 
Handlu (Monitor Polski nr. 380. 1919 r.) 
na dzień 30 czerwca 1920 roku, przedtuts 
się miaiejsznm do dnia 10 stycznia 1931 r.

M inister Przemysłu i Handlu: 
w z.

( —) Henryk Strasburga, 
Warszawa, dnia 13 maj. 1930 r,

Rozporządzenie
Jtady  M inistrów  w p ized m io c le  zm iany 
a r t .  4 go ro zp o rząd eaia  Bady M in istrów  
z dn ia  22 k w ie tn ia  1920 r. (Hz. nstaw  

poz. 232).
Art. 1, W art. 4-tyn. rozporządzania 

Rady Ministrów z dnia 33 go kwietnia 1930 
r. (Oz. Ustaw poz. 383) w przedmiocie u- 
tworzenia Urzędu Emigracyjnego uchyla się 
punkt a).

A lt. 8. Bozporządzeflic niniejsze wcho­
dzi w iyeie z dniem ogłoszenia.

Prezydent M inistrów:
(-—) L . Skulski.

M inister Pracy i Opieki Społecznej:
(—) E , P ^h w & n .

Minister Spraw Zagranicznych: 
w z, (—) St. Dąbrowski, 

Minister Skarbu:
(—) W, Orabski.

Warszawa, dnia 31 maja 1930 r,

Rozporządzenie
M in istra  K olei Żelaznych w p rzed m io c ie  
podw yższenia O gólnopolskiej T a ry fy  oso­
bowej i bagażow ej, obow iązującej od dn ln  

1 ezerw ba 1920 r .

Ha moey dekretu z dnia 7 lutego 1919 
r, (D iiein ik  Praw nr, 14 poz, 153), konsty­
tucyjnie zatwierdzonego w dniu 7 kwietnia 
1919 r. (Monitor Polski n r 83) i w poro­
zumieniu z Ministerstwami Skarbu, Przemy­
słu i Handlu, oraz b D fiekicy Pruskiej, za 
iządzam ninie szem co następuje:

Z dniem 1 czerwca 1930 r. wszystkie 
opłaty, podane w ogłoszonej w nr, 40 Dzien­
nika Ustaw z roku 1930 (poz. 2 iż )  „Taryfle 
na p~ze*>róz o&ob psów, bagaiu i przesyłek 
nadzwyczajnych norm dno towarowemi poi 
skiemi kolejami pzństWDwemi i normalnoto- 
rowemi kolejami prywataemi, zarządzanemi 
przez ańatwo“, z wyjątkiem o ;ła t za przewóz 
mleka, podwytszz się o 100 prc. Do przewozu 
mleka w przesyłkach nadzwyczajnych stoso­
wać się mają opłaty niepodwyiszone, a wska­
zanej w rozdziale V, Części II, wspomnianej 
t*ryfy.

Minister Kolei 2el*zayeh: ,
( —) JE. Hartę i.

Warszawa, dnia 37 maja 1930 r

W dzienniku urzędowym, dzisiejszego 
numeru Gcsety Lwowskiej ogłoszone jest ib - 
wieiz zeaie Hamiesin ctwa we Lwowie o na- 
lfiytcś,'iach za oględziny zwierząt w sta- 
ey ith  kolejowych w byłym zaborze austrya- 
okim.

Z frontów.
Koitiimlkhi 8 z j , I vu  generalnego.

Z 4nia 17 cza;wca b, i.
N froncie północnym pomiędzy i wió­

rem J d a ia  i jeziorem Scabo odf. iały na- 
ase, po zaciętych waikrch posunęły się ua- 
frzód, zajmując miejscowości Szadje, Mu- 
rawszezyznę i Okuniewo.

W rejonie jeziora Meezuszol odparto 
ataki bolszewickie

Ha południe i zachód od Czarnobyla 
na linii rzeki Uszy trw ają zacięte walki. 
Oddziały nzaze odparły nieprzyjaciela za rze­
kę Weresznię

Dzięki planowym m aiewrom  oddziały 
naszej pieehoty i jazdy etoczyły i r- zbily 
w rejonie B*domjśla jedną dywizję konnej 
armii Badienaego.

Zdobycz nasta wynosi 800 jeńców, 
dwie armaty. 60C wozów taboru.

Szef oddziału operacyjnego Naczelnego 
Dowództra:

Stachiewice, pułkownik sztabu generalnego.

Lwów dnia 18 czerwca 1920.

Z a u f a n i e .
Bseczą n .\w  i i i  azą *  kataej współ­

pracy jest wzajemne zaufacie dc siebie ludzi, 
którzy razem jakiegoś dzieła dokonywują... 
Mam tułaj na myśli stosunek naszego spo­
łeczeństwa do naszego wojsku, I z c~łą ra­
dością odrazu stwierdzić musimy, że stosu­
nek ten jest bardzo piękny, polegający w ła­
śnie na wielkiem zaofaniu, jakie snołeszen- 
stwo nasze iywi dla naszej armii. Motne aię 
było o iem dowodnie przekonać w czasie 
ostatnich kilku tygodni, a zwłaszcza podezad
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WARNEŃCZYK.
S P Y T E K  Z M E L SZ T Y N A .

(Ciąg dalszy).

XIII.
Kawaler Foacari gospodarował w Mel- 

sztynie, Sroro w Krakowie nie zanosiło się 
na zbrojne eturcie, nie pojechał zutem ze 
Spytkiem, a wolny czas spgdzuł albo ze 
znajomkami w Bochni, gd .ie z rozmaitem 
szczęściem grywał w kości, &lbo te i iasizduł 
do rękopisu, w którym c h m t opisać diiej* 
S itk o w eg o  ływ jta, Bobota szła mu jednak 
niezm ernie wolno, g d ji  pióro dkrzypiało mu, 
tu3Z pryskał, a czarno plamy osiadały jako 
muchy na peigam inie i zakrywały nieraz 
najbardziej zajmujące zdania a myśli. Gdy 
zatem zbytnio się jn i iawencyą utrudził, 
p odąiił na dti^diiniec, pd.ie dU odpoc* nku 
i skrzepienia sił, podnosił i dźwigał kamienie, 
eo eięłsze.

Zapoznał się te i bliżej z owymi księimi 
husyckiwi, których przyriódt Abraham ie 
Zbąszyna. Nie czuli się oni jtszcze swojsko 
i mato wychudtili ze swej izby, kędy zagłę. 
biali się w pismach swego mistrza, czeskiej 
„PoetylU* i łacińskiej „Da ecclesia*.

Foacari idnoaił a ę do nich dość n ie­
chętnie. Skrawy wiary mało go obchodziły, 
an i' te i, w <wem zbójeekiem zapewne raezej 
życiu, wiele czasu miał, by zajmować aię 
teologią. Oo więenj gniewali go ei duchowni, 
którzy b Bzyaem  zrywali, gdyż chociaż niby

i on pradciw p«<ieiowi spiskował, to prue 
cież dbzi o j-rzewogę swojej ojczyzny.

— Zuliła się wielka data — mawiał 
Przemku. — Oto 6 jwnii mija wtóry dzie­
siątek lat od pory, gdy znakomity nasz 
reformator męczeńską śmiercią pomarł. Zwa­
bił go cea rz Zygmunt listem żelaznym, by 
go póżu.ej na stuaie kazać spalić. Dziwowali 
się wszyscy onsj mocy ducha, którą męczea- 
n u  on w najtęższych cierpieniach okuzał. 
Zostali przedcię mni, iieby nauki jego w świat 
ponieśli,

— Pierwszy raz od was o nich słyszę, 
opowiadano mi 'tylko o jenezym heretyku. 
Wiklcfie.

— Z jego to dzirł niemało mistrz pass 
korzystał, Nie chciał on jednak naruszać 
posagi Kościoła. Tłumaczył się w słowach 
prostyeh i w d-.ieł-cb, najczęściej no czesku 
o lanych , ch ć i język łaciński jako swój 
r ła tn y  posiadał.

— Wiem, iż powstzjecie przeciw Bsy- 
m o ri i cesarzowi. Nie wypierajcie się bBre­
zy). Mówią t  ż, i t  z Giiasydami stanowicie 
jtdność.

— Złe języki prawią to i umy iły grubo 
nieświadome. Chrystusa uznajemy za głowę 
Kościoła i w jego to naukach prattdy szu 
Lamy. Zalit z* równo ze słowem Botem 
cenić m etua tru d .e  g kościelną i nauki 
ekkleziaslów?

— Cesarza za nic nie macie I
— -'zkoi m&my kochać Lukoembur- 

czyka, który narodowe ść naszą che al wy­
tępić.

— Nastajecie na p«pieia?
— N id papieża wyższym jest sobór. 

'Wczystko złu pochodzi ze świeckiej w łid iy  
stolicy apostolskiej i zgrzesz;ł św. Konstan­
tyn wielki, który Kościołowi wielkie dobra

n;.d tł. Odtąd miasto skromnych duszpasterzy, 
książąt duenownych pumurżył,

— Jako Zbyszek z Oleśuicy ?
— Jako ZibyBtek z Oirśniey.
— Tutaj trafiliście w aęk. Sam nieraz 

na8tawałem, i i  uiesłuszie są dziesięciny i 
„chleb duchowny*, Papieża jednak szanować 
trzeba,

— Dlaczego panie?
— Bo w Bzymie jest, a Rzym włoskie 

miasto.
— Z rtujeeie, ryeerzo, ojciec duchowny 

bywał już i w Arinionie.
— Przyjmujecie Komunię pod dwoma 

postaciami,
— Tako r*dził Jikób  ze Strzybra. a 

mistrz nasz poświadczył przed śmiercią, i i  
obyczaj ten wierze n  e jeat przeciwny.

— Wyciuae e rycerstwo, dzielicie dobra 
ich, pławicie we krwi Czechy cale,

— Wieciei dDczegb paDie ? Bo słowa 
mistrza o .f  najradniej prosty lud, a ten 
nie pojął ich. I  między naszymi są rycerze, 
a wycinamy jeno tych, co z cesarzem przeciw 
nam trzymają,

— „Módl tlę  jako j*, albo ci gardło 
urżnę". Piękne zasada, ale ja nie będę się 
jej trzymał,

— Trzymał się jej cesarz Zygmunt, 
gdy Husa kazał spalić.

— Cv:lpp8ka waszr wiara, nie rycerska,
— Chrystus nie dzieliłśw iuta na chło­

pów i rycerzy.
Szczupak zostanie szczupakom ,« płotka 

płotką, jak słusznie w Polsce prawią. Widzę 
jednak, iż trgo językim obracacie.

—  Pójdźcie z nami, Wasza Miłość, tak 
samo będziecie umieli, Nie chcecież Husa 
dzieł czytać, to damy wam eławsy traktat 
W id ifa : „De u iT en ą liP n a  et ide»*.

t j

— Wolej nie cbcę — odparł Włoch — 
i wykręe'ł się na pięcie. Chowajcie nauki 
sw^jb dla innych Jbizei bj mnie dyabel 
zdradziecko opęt*ł, Strzeżcie się, by i was 
kiedy nie wziął na rożea *a to, iż blużaieie 
przeciw Rzymowi i rycerstwu,

— Nie kto inszy jeno dyabeł właśnie 
przeszkadza wam oświecać aię.

—■ Nie wymawTajeićż tego imienia I —- 
zaklął W łorf. — Trzeba w Ścianę trzy ra ­
zy odpukać. Niemało nagrzesirłem  i jeszcze 
i,TZ:azę, więe chcę troebę pożyć i umrzeć 
bogobojnie. Wolę też żeby woaczas jaki 
m i-ch zacny modlitwy nademną odmawiał 
niż heretyk, który żonę ma, ehoc księdzem 
jest, a, gdy trzeba, szlachto w pień wycina 
Do lrrh a l z waszesu naukami.

Był jednak kto inay, kto zajął się wy- 
kładeiui przybyszów. Był to Jakób Przekora, 
kiszt dan czchowaki, a najbl.iisry sąaiad 
Sjytlrowy, Nie bywał ok do tej pory w Mel- 
sztynie, gdyż pana jego zgodnie z opinią u  
gwałtownica sw ata ł a jako nowo upieczony 
dygnitarz i kasztelan nie chciał zLdawać się 
z ry tirzera, od łask Jworu cdsoniętya. Prze­
kora był jednak ciłowiekiem skąpym, gdyż 
na dorobku, a popadł teraz w zatarg ze Zby­
szkiem, który nakazał mu, w myśl ogólnego 
prawa, dziesięciny z nowin odkładać dla 
plebana na chleb duchowny. Pod bokiem też 
mizł Ubzbw, rfrłoei krakowskiej kwitnącą 
posiadłość, btórą byłby rad bodaj ze Spytkiem 
we dwóch podzielić. Spodobała mu się re- 
ligia, k:óra dobra ziemskie odoierała kolśdo' 

i łowi Zaczął przyjeżdżać do Mclsztyna, a w 
‘ parę ani jednego z księży, Jayks zabrai i la  

bliżazyoh nauk do siebie,

(Ciąg ialaaj nastąpi),



ostatniej, dość długo trwającej, wielkiej bitwy 
■a półnoey,

Nie dc^ć, że s u s i  bolszewicy rozyu- 
szczali najpotworniejsze i najgłupsze wieści 
s ie i  zagranic?,,powtarzała je tu i owdzie,nie­
pokojąc opinię c&łego świata. Otóż społeessń- 
■two nasze, --'ooeiai słyszało o tyeh różnych 
wieściach, nie niepokoiło się, w itraże najtu- 
pełniej swojej własnej armii, Dzięki tema 
dało ono możność spokojnie pracować koł­
nierzowi, nie targało go, nie jątrzyło próiny- 
mi niepokojami, próżnemi opowiadaniami i 
ałachami,

Taki stosunek wzajemnej ufności jest 
dowodem, ż e  Naród kocha swcią Armię i ie  
jej ufa, Wkł da to, oczywiście, na całe 
wojsko obowiązek p o l e g a j ą 'y na t e r a ,  ie  
wojsko nie m o i e  z a w i e ś ć  p o k ł a d a n e g o  w n i e m  
zaufania, Armia n a s z a  z tych zadań wywią­
zywała się d t ą d  i w y w i ą z u j e  s i ę  dziś bardzo 
sumiennie i bardzo p i ę k n i e .  I to właśnie 
stanowi tę siłę, tę  spoistość, jaka jest naj­
lepszą obroną tak przeciw orężowi nieprzy­
jacielskiemu, jak przeciw nieprzyjacielskiej 
propagandzie.

Wśród Karodófr, mniej wyrobionych od 
naszego, sprawy mają 8'ę całkiem inaczej; 
tam  wszyscy chcą n a r a z  r o b i ć  warystko, 
jeden Bięmieiza w dziedzinę yrasy d agiegr, 
z czego wyniva p ó ś s i o j  to. Ze a k t  za nic 
nie jest odpowiedzialny. Otóż u nas jest, 
dzięki Bogn inaczej, a ostatnie tygodnie do­
wiodły, Ze nawet wtedy, kisdy cały chór 
różnych wrogich nam głosów p l o t k i  je na 
nas i nas oczernia, pomawia o niepowodze­
nia, klęski, społeczeństwo temu wiary nie 
daje.

Z tego równiei wynika, aby iotaierz, 
walczący n j. froncie, ufał ziomkom swoim, 
lnprzątaię^yia pracą nad wzniesieniem ojczy­
stego domu, Ich u k ie  agitacja nieprzyja­
cielska chce oczerniać w oc ath  Żołnierza 
za pomocą rożnych odezw i świstków, my 
jednak powinniśmy utac naszym rodakom, 
pr .eująryai w kraj-?, t?k, jak oni ufają nam, 
walczącym na froncie,

Powrót Ministra Patka.
Minister Patek wyjechał z Pary i* po 

konferencji z Milier i  d m i F .-c  eus, Patek 
jest  z u f  łnic zsdo t-o l^y  % wyniku pertrsk- 
tacyj, .które potwierdzają zgodę między Pol­
ską « Fram yą, P. Potek poi osam i: wal się 
takie z pizedsUwicielaiai A rglii, SUnów 
ZjediOkzouych Wl<ch i Japonii.

Przesilenie trwa.
Prezydent Ministrów 8 ’rulski w ysłtł 

wczoraj o godzinie 3 po połudaiu do Na- 
zelnika Państwa list tej tre śc i:

S T A S 1 L Ł W  BACHWAŁ.

Historya o tytoniu.
W ojas I Z w jc i ę s t i o l  Jrk ieZ  to  w ieik ie 

radośei budzą się  w sercu , gdy  ostrzem  m »> 
cza bud ’je się  O jesy tnę, W ona! Ileż te  
ró w n o c ieo iiie  b le s^ ; cl* ik z .c ,  n,t»*eJj;ść, 
s tra szn y c h  trag ed y j rączy s:g z tym -pryia- 
zem. W ojna nie ie  i  sobą wydarcie n a j­
m łodszych  s i ł  n a .c d i ,  woj a pali w sie i w 
gruzy  rozsypuje m iasto , w ojns łupi i g u b i  
z  m ie n ia  i pamiątek n a n ó y ,  Wojaa cię sto  
d o ty k a ła  « o w u  *-ft w e k a c h  przedm urze 
za* tu  da — P e k k ę  i ^g* łaca!a j ą  bezpow ro­
tn ie z cennych  r z e z y

To te* t i e  n i  wi się n ;kr, skoro w 
„Sprawozdaniu z posasSiwań w Szwecji do­
konanych z r«mte* ł  Akademii Umiejęino- 
ści" (Kraków, 1814) wyczyta, ie  w A reri- 
wum itióie*'8k em w Sztokholmie znajduje 
się moc ksiąg i rękopisów, odnóssąeych się 
do pismieishictwa polskiego,, a dalej znaj­
dzie w r. z rawia dr. Aleksandra Ozitomskie­
go, zamieszczonej w „Roczniku krakowskim", 
ie  opióez pi m i  .osiąg, przechosują się w 
Szwecyi takie i armaty lwowskie, Kiedyż 
tam dost-ły się owe gomwiki przeszłości na­
szej? • Odpowiedź na to dali ks Józefowicz 
w rękopiśmienne] piacy p. t. „Lwów ntra- 
piony", Ludwik ńi I n ki w powieści skrę 
Słonej w b isto rrc .n rch  oferasŁCh p. t „Ka- 
rei X II , król szwedzki", niezapomniany 
znawca stosunków polsko szwedzkich Kub-la 
Ludwik, a dalej pró rz innych w pracach dr. 
Gzo._uW81i (Wysoki Zairek) i  Jaworski F ran ­
ciszek (Ratusz lwowski).

Działo cię to  z pocz-tk lem  XVIII, w, 
za króla A u g u sta  I I ,, przeciw  k tó rem u  w y­
o strzy ł miecz i ru szy ł z chm arą w ojska k?ól 
Szw edów  Karol XII,, aby zniweczyć zam ysły  
zdobycia Iz flint i osadzie na tronie polskim 
Stanisława Leszczyńikiego. Armia szwedzka,

W obecnej Bytuacyi nie widząc dla sie­
bie możności utworzenia gabinetu, proszę 
Pana Naczelnika o niedowierzanie mi tsj 
misyi.

Odp<s listu powyższego Prezydent Mi­
nistrów Skaliki przesłał Marszałkowi Sejmu 
T.ąmpczyńskieznu,

Piesydeat M nistrów udzielił przedsta­
wicielowi PAT sa sfępaj*cych wyjzśuień:

NPR. nie wypowiedziała jasno swego 
stanowiska w sprawie projektowanej prze­
żeranie koncepcji Biądu, opartego na dobo­
rze fachowców z Sejmu i poza Sejmem, 
uzalein 'sjąc swoje stanowisko od ściślejszego 
porozumienia się z PSL. i NZL. Natomiast 
PSL. zaprojektowało rozpoczęcie pertrakUeyj 
programowych Wobec tego żeprogrsm  Łzą 
du, który miałem utwór; yć, był stronnictwom 
wyraźnie zakomunikowany i opierał się na 
fco&iecinościach państwowych, xu zetnie ja­
snych i bezspornych, a taki* sprawy jak 
konstytucja, reforma rolka, polityka zagra- 
nieśna b y ł; ju t szczegółowo omówione po- 
międsr stronnictwami, stanowiącymi r i ę  
kszość >a dawnego Rządu, sprawy zaś apro- 
wizaeyjne zdecydowałem aię załatwić na 
tych poibtawacłi, jakie były wypracowane 
przez komisję porozumiewawczą, złożoną 
i  przedstawicieli PSL., Wyzwolenia, lewicy 
PSL., PPS i N P R , doszedłem do przeko­
nania, ze w 10 dniu przesilenia rozpoczyna­
nie jałowej dyskusyi na temat uzgodnienia 
wzajemnych programów, nie prowadzi do 
celu. Nie mogłem przeto przyjąć misyi' two 
rżenia rządu.

P. SkuLki był zmuszony do zajęcia 
takiego stanowiska wobec oświadczeń klubów 
poselskich, M anowicie PSL. wydało nastę­
pujący komunikat: .

Klub PBL. stoi na stanowisku, ie  utwo­
rzenie w obecnej chwili rządu bezprogramo- 
wego tak samo jak i rządu urzędniczego nie 
oapowitda powadze sytuacji, Natomiast PSL, 
gotowe jesz wziąć udział w rządzie, który 
będzie miał demokratyczny program i zde­
cydowane stanowisko w naiwrżniejszych 
aktualnych kwestyac-h politycznych i społe­
cznych, a przedews-ystkiem w sprawach 
po ityki zagranicznej, konstytucji, reformy 
rolnej i planu aproviiaeyi.

Plenum klubu poselskiego NPR. wraz 
z zarządem stronnictwa oświadczyło: Klub 
poselski NPR zwazywszy, ie  między kluba 
mi PSL i NZL istuieją j?szcae niewyrówna- 
ne iOln.ee, które bez porozumienia tycn klu­
bów mogłyby un emożliwić pracę gabinetu 
p. Skulskiego, opartą przedowszy8tk<em na 
w^półdziałanin powyiszych klubów, — pole­
ca swemu prezydyum przeprowadzenie per­
trak tacji z klubem PSL. i NZL. w sprawie 
bliisz-go sformułowania programu projekto­
wanego przez gabinet p. Skulskiego,

Nar. cbrześć. klub robotniczy uzaleinił 
wysłanie swoich czŁnków do gabinetu od 
wypełnienia dwóch warunków: 1. w zakre­
sie polityki zagranitsntj inkorporacja ziem 
wschodnich do tego zaś czasu utworae&ie 
M inisterstwa ziem wschodnich, i .  W spra-
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zaiąwszy Warszawę, Toruń, Kraków, zb liiiła  
Bię pod Lwów. Napróino rajca lwowski Ję- 
dize] Kupihs?i prosił imieniem miasta Au- 
gnata II. o pomoc.

Szybki zb lża ł się dzień 5 wrz>śaa 
l ’i04 r,, j-dnsk odsieczy n e było ». idać. Na 
rozkaz komendanta, Zygmunta Gałeckiego, 
palono na gwałt przedmieścia, obsadzono 
baetyon królewski, btsztę prochową, błok 
iiaeztoru 0 0  Bernardynów, bramę boi*cką 
częścią mieszeraństwem, częścią najemną wę­
gierską piechotą pod dowództwem pułkowni­
ka Und- rfli, gotując się do walnej obrony. 
Ze świtem duia 5 wrześaia stanął K .rol 
XII, z samą tylko kawaleryą pod Lwowem, 
N e Cii kając na piechotę i artyleryę, zajął 
na pierw Pia kową górę i Wysoki Z;mek, 
stąd obmyślił plaa zdobycia Lwowa. Wie 
czorem z .ją ł wzgórze kościoła 00 . Karmeli­
tów; * nocą szybko uderzył generał szwedz­
ki Stm bock w miejsce między basztą pro­
chową a b r ;imą bosacką. Piechota węgier­
ska uległa nagłemu atakowi. W iuótce wrze- 
ciądze bramy opadły i kaw tierja  szwedzka 
wczesnym rankiem dnia 6 wtześnia przez 
ulicę Ruską stasęła  pod rwuizem, W sali 
ratus.owej burmistrz Dominik Wilczek z ia- 
Dm w B&rcu złoiyl klucze miasta w ręce 
szwedzkie.

L i  ów, dotąd niezdobyta warownia, 
po raz pierwszy padł pokonany do stóp nie­
przyjacielskich i ju t  nigdy do dawnej świe­
tności nic wrócił. W sali radzieckiej, pełnej 
d. mu tytoniowego, zasiadł K ard  XII, ze 
swoją świtą. Ochoczo krąiyły toasty przy 
gwarze rozszalałego iołd&ctwa, trzasku rozbi 
ja«ysh skltpów, jęku mieszk ńeów, Oddziały 
8swedzk;e tymczasem znosiły trefca wojen 
ne, broó, cechowe nhorągwie, znaki iołnier- 
skie, by częścią zoiazczyć, częścią unieść w 
dalekie sIreny Nieszczęśliwemu grodowi nie 
mógł ponódz podówczas bawiący we Lwo 
wie — Stanisław Leszczyński- 1 jakkolwiek 
zajęcie Lwowa było chwilowe i wojska 
szwedzkie z-c ustąpiły, to jednak miasto 
wówczas zostało pozbawiono broni, armat,

wach ap^pwitacyjnych całkowity sekwestr 
zbota.

Marszałek Trąmpczyński po otrzyma­
niu pisma wystosaw anegc przez Skulskiego 
do Naczelnika Państwa z wyrzeczeniem się 
misyi utworzenia gabinetu, udał się do Bel­
wederu i zaproponował Naczelnikowi Pań­
stwa powierzenie misyi utworzenia gabinetu 
p. Janowi Brdjskiema, prezesowi narodowej 
partyi robotniczej. Naczelnik Państwa na 
propozycję tę Bię zgodził i wezwał Brejskie- 
go na konferencję. Po powrocie z Belwede­
ru p, Breiski ziawił się o godzinie 10 min. 
30 w gmachu Sijm u w klubie sprawozdaw­
ców parlamentarnych i zgromadzonym tam 
dzienuikarzom zakomunikowsł, i i  Naczelnik 
Państwa powierzył mu m isję utworzenia ga­
binetu, P, Brejski mandat przyjął i dziś t, j. 
wpiątek o godz, 4 po południu zreferuje Na 
czelnikowi Państwa wyain swoich zabiegów.

Konwent seniorów pod przewodnictwem 
Marszałka Sejmu Trąmpczyńskiego na iyeze
nie i w obecności M inistra Bk«rba Grabskie­
go obradował nad uruchomieniem kom isji 
Bkarbowo-budietowej ze względs na Btosunki 
walutowe, wymagające natychmiastowego u- 
powaiaienia M inistra skarbu do wyzyskania 
pomyślnych konjuiktur dla marki pohkiej, 
oraz ze względu na konie^zaość uregulowa­
nia płac urzęduiczjch, Konwent senicrów 
przychylił Bię do tego tyczenia i na wnio­
sek posła G/ąbińskiego postanowił, ie  ko­
m isja  skarbowe -buiietow a mois rozwaiać 
przedstawione przez Ministra skarbu projekty, 
odraczając dyskusję ty lto  nad tymi projekta­
mi, co do których nastąąi spizeciw jednego 
z klubów ze względów politycznych.

Pożegnalny rozkaz

generała Sosnkowskiego.
Do wojsk armii rezerwowej I 
Rozkazem Naczelnego Wodza podległe 

mi wojska przechodzą z dniem 13 b. m. pod 
rozkazy generała porzetn ka Ziygsdłowicza, 
dowódcy I. armii, Armia rezerwowa powoła­
na do tycia w cięikieh i krytycznych chwi­
lach, gdy losy wojny waiyły się nz szali, 
spełniwszy chlubnie i zaszczytnie powierzone 
jej zadania, sn isa pod tą nazwą z widowni 
po dwu tygodniach istnienia. N.echyfenie je­
dnak działania armii rezerwowej, które wy­
warły tak rozstrzygający wpływ na losy 
wielkiej bitwy nad Berezyną przejdą do hi- 
storyi jako pięknj fragment walk zmartwych­
wstałej Polaki o swoje granice i o potęgę 
PańBtwa di a Ojezyiny. Armia m erw ow a po­
wstała w przeciągu dni 3 a u ta b  jej zorga­
nizowany został w przeciągu 10 godzin, W 
chwili rozpoczęcia ofeazywy cały azereg 
przeznaczonych dla Armii eszelonó# znajdo­
wał się jeszcze w drodze. Najwiiniejsze je-

bzrdzo wielu pam iątek, a sam  ratUBZ wszy­
stk ich  cennych sprzętów, Odtąd Lwów nie 
w rócił do swojej chw ały i bogactwa,

Na tę Btraszuą inwazję szwedrką i na 
nieszczęsny ratusz lwowski patrzyła uw -fli- 
wemi oczami obok ówczesnego pałacu arcy 
biskupiego połołona kamienica B rnzto«i- 
esowska (ts iś  Rynek 8), „gospoda kró­
lów palskich", której właścicielem był Za- 
charjasz Bernatowicz, Ormianin, syn sławne­
go wielee Krzysztofa Awedyka, sekretarza 
Jego Królewskiej Mości, tego, co to w czasie 
potrzeby poiyczył królowi Władysławowi IV, 
sto tys’ęcy dukatów w złocie, srebrzd i 
miedzi.

Na parę tygodni przed inw azją szwedz­
ką przynióał do sklepu Zach ryaśzii Benisto- 
wicza, sę fii go aaeyi oitnii ński? j Wilhelm 
W auier siuiący J u n g o  W*8ta, u  ieazczam- 
na i kupca gdańskiego tizzy ja z i  tytonia, 
wprowadzonego przez Turków i utywanego 
jui wówczas powszechnie w całej Poisce, ce- 
lsm przechowania, pcw itdijąc, te  tytoń jest 
własnością Stefana Murgana, kupcs siedmio- 
gredzk ego, C ę trą  ręką nakrył* Lwów wrze­
śniowa inw azja szwadzka, Między innemi ko­
menda szwedzka nakazała oddać na ratusz i 
t  toaie, znajdujące aię we Lwowie. Temu 
rozporządzenia zadośćuczynił i Bernatowicz.

Minęła inw azja szwedzka, ale i  powo­
du niej i upajającego tytoniu miar pan aę- 
dzia Bernatowicz wi*le nieprzyjemności, guyt 
n  cztery lat, później upomni ił Bię Si -fan  
M j-gar o swoją własnuśó. Pan sędzia rad 
nie rad musiał stanąć 38 maja 1708 przed 
U ^edem  radzieckim i takie złożyć -świadcze­
n ie* ): sklepie moim w kamienicy Ber-
■atowiczowskiej przed inkursyą szwedzką na 
niedziel okołó cztery mniej albo więcej pan 
W ithe'm Walkier, czeladnik J, P. Jerzego 
Wasta, zostawił tutinau pak dwie albo Lizy, 
nie pomnę dobrze, a tenże p. Wilhelm pu-

*) Arobiwam miasta Lwowa Akta Ra­
dzieckie Lwowskie. B. 7708. T 101. atr. 
381 —203.

dnakie techniczne kompanie telegraficzie, 
kompanie saperów, kolumny szpitalne i zakła­
dy nie zdążyły jeszcze przyjechać, rezerwa 
nie były zgromadzone. Tern niemniej w peł 
nem poczuciu konieczności pospiechu dałem 
2 czerwca rożka: przejścia do ogól&ego ataku, 
licząc, i i  posłieh i odwaga prostego żołnierza, 
który jest podstawą każdej armii, oraz cha­
rakter i silna wola oficerów potrafią wyró­
wnać wszelkie braki materyelne. Nie zawio­
dłem się w swych rachubach. Armia w ty ­
godniowych przeszło, uporczywych bojach, 
wśród niesłychanie trudnych warunków te ­
renowych i komunikacyjnych, pozbawiona 
prawip środków transportowych, przy ciągle 
rwącej aię łą ‘zaości, potrafiła pokonać wro­
gie armie i osiągnąć wyznaczone cele opera­
cyjne, nie lawsbawBiy aię ani razu, nie zna­
jąc słowa: odwrót, na całym swym zwycięs­
kim szlzku, Nie nmifein znaleźć dla armii 
większych Błów-pochwały nad słowa pełne 
prostoty, leci równocześnie najgłę bssejtreści: 
Armia spełniła do końca swój iołnieraki obo­
wiązek.

Proszę wszystk:ch pp. dowódców po­
żegnać w mojem imienin oficerów i toinie- 
rzy. Rozstaję się z nimi zs szeserera wzru­
szeniem, gdyi nie m i ns śmiecie silniejsze­
go uczucia nad znany sentyra-ent żołnierski, 
który rodzi się nz wojnie.”Ż iłaję bardzo, i i  
otrzymawszy od Wodza Naczelnego nowe za­
danie i rozkaz natychmiastowego wyjazdu, 
m tszę opuścić armię »omimo, i t  nie mogłem 
do ostatniej chwili z powodu s tw ału  pracy 
i trudnych komuuikacyj oraz rozległości fron­
tu, poza»ć osobiście wszystkich oddziałów i 
ich dzielnych iołnierayków. Życzę wam wszy­
stkim yanowie z głębi duszy dalszej chwały 
wojennej ku sławie, pożytkowi i dobru Rze­
czypospolitej. P rosię was na zakończenie, 
byśrie ściśle zastoiowali się do moich osta­
tnich inatrukeyj, mając zawsze w pamięci 
natchnione słowa Wodza Naezelnego: Zwy­
ciężyć i spocząć ns laurach, być pobitym. 
Łez nie uledz, to zwyeięstwo. Pamięci po- 
ległyeh w tej bitwie składam hołd, 8om- 
Tiowski gen. poiucznik i dowódca armii,

Gen. Sosnkowski wczoraj rano powró­
cił z frontu do Warszawy ze Bwcim szta- 
bem,

Zwyaięskiego w ostataiej efenzywie 
dowódcę powitał Ra dworci pułkownik Za­
wadzki oraz major Zaremba imieniem Mini­
sterstwa Byraw wojskowy :h Ponadto zgro­
madziło się na rampie kolejowej liezie  gro­
no oficerów.

Wyrównanie pensyi urzędniczych.
B da Ministrów uchw iliła prosić Mar­

szałka Sejmu o zwołanie na 25 bm. specyal 
nego posiedzenia sejmowego celem uchwa­
lenia ustawy o uposażeniu u zędcików

wiadkl mi, że to tutian kupca greckiego 
jest. Jak  t “dy Szwedzi miastc Lwów wzięli 
i pod gatdłem proklamę p r i j  trąuie po mie­
ście wołano, aby każdy tutiuny na ratust 
znosił, inusti.łejur i ja tenże tutiun i z swo­
im to ?are>m na raiusz oddać, który tntiun 
■a ratuszu Szwedzi wzięli*,

Do oświadczenia Bernatowicza dodił 
Wiihelm Wal* er następujące swoje zizna- 
n ie : „Ja odebrawszy od p, Stefana M arga­
na, Greezyna, kupca z Siedmiogrodzkiej Zie­
mi tutiunu trzy paki, j^k Szwedzi mieli ku 
Lwowewi lbliżac, nz niedziel około trzy albo 
cztery przed mkursyą ezwtazką o d d J  m do 
depozytu ten tutmn Jegomości Panu Zacha- 
-yaszowi Bernatowiczowi do sklepu i zeznaję, 
i t  ten tz t un byt p. Murgana, Go zaś pod­
czas iiikursyi Biwed»ki^j z tym tutiunem się 
stało , nie n jłem  przy t e » ,  tyłkom Błyszal, 
ie  go Szwedzi wzięli od tegoż J . P. Zzcha- 
ryasza Bernatowicza*.

Złożeniem przysięgi przez obu zakoń­
czyła aię ta sprawa, gdyż truuuem by było 
zzdaaiem dla pana sędziego Bernatowicz* 
oddawać kupcowi siedmiogrodzkiemu rozko­
szny tytoń, puszczony z dymem przez szwedz­
kich żołnierzy.

Pamięć o Lwowie pozostała żywą w 
roc L i k a c h  historyi izwedz iej d * obecnej 
duby. To t»ż gdy dnia S marca 1917 roku 
przejeżdżał przez Lwów pułkownik szwedzki
A. Krautmayer i w towarzystwie kap1 tani 7 
pułku huzarów węgierskich zwiedzał miasto, 
znał dobrze historyę i Pelski i Lwowa, co 
okizało się rrzy zwietiraniu przez nich Wy- 
Bcktego Zamkn, koś;iółka św. Jana, teatrn, 
Muzeum N ircd  wego im, króla Jana IIL 
Dtieduszyckich i Lubom 'rskicb, katedry i 
kouci.ła DO. Bernardynów, gdzie go zainte­
resował ornat ofiarowany przez M arję Le­
szczyńską kościołowi, a najwięcej go zajmo­
wała ćruga, którą wszedł Karol XII. na 
rato8x.



Wsiystieh dykasteryj c m  celem wydania 
I gpowtnleni-, aby w ty«Ł Ministerstwach, 

k 1 ,>17 nie zd&łą wypłae:ć 1 lipca pensyj poa- 
ług nowej istzw ?, n o te s  było wyph«ać 
po«?ójną wnswę dotychczasową na cały 
ausiąc lipiec, a od I e’«»rpni* wypłacałoby 
]V pensję  nową. Kwoty wypłacone na ra- 
ctanek peiB ji aa sierpień i wrzesień będą 
nnsne aa dodatek wyrównawczy do 1 lipsa 

j i a s z e  wypłaty w środku miesiąca nia będą 
iopuszezone

^  1

Nadużycia czeskie.
Dnia 16 b. m. popełnili Ozesi nowy 

g ra l t  konfiskując listy i fasety prses sna 
polskiemu rezydentowi w T rzc in ie . Jestto 
ciast: chase nsduiycie, gdyż na terenie ple­
biscytowym zapewniła podkomisja swobodę 

Iw przesyłaniu kores^ondencyi. O fakcie tym 
zawiadomiono podkomisję, która dotąd nie 
umiała zapewnić p oszarow sia  dla swoich 
zar.ądzeń Wyszło na iaw, ie  na rzekomo 
neutralnym terenie plebiscytowym istnieje 

' uicska kontrola 1 i ów,

Ze świata.
—  Bządy belgijski i jajoćsk i r m:e 

rzają uez«>tnńz;ć w rokowani cb między 
rządem angielskim i K rassinm .

=  9000 ny oddział albański atakuje 
gwałtownie przedmieścia Wallony, bronione 
przez wzmocniony garcizon, oraz prz“z flotę 
Włoską W Bzymie komentują z oburzeniem 
fakt, ze powstanie albańskie zbiegło się ze 
strajkiem powszechnym, które bez ładnych 
przyczyn wybuchło w Bari oraz ze strajkiem 
włoskicn kolei południowe wschodnich.

—= j|j Rzym u donoszą, że now y gabinet 
jest koalicyjnym, w którym reprezentowane 
są wszystkie wielkie partye z wyjątkiem so­
cjalisty cznei. Obejmuje cna 4 rańykzłów. 2 
ludowców, 4 demokratów l i b , 3 giolitystów, 
jednego socjalistę reformistę, jednego soeya 
lizię niezależnego.

=  W Mezopotamii wybuchły rrzeciw 
Anglii poważniejsze rozruchy. W Mo^snlu 
( 000 Arabów zaatakowało budynek rządowy 
i zbombardowało dwie dzielnice urasta, Ko­
mun' iriiya z Bagdadem jest. przerwana. 
Krwawe zamieszki wydarzyły się takie w 
Hambra.

*= Zajdą waine zmiany przy iik n ila - 
cyi irwestyj wschód i ich. Dzienniki paryskie 
Wspominają nawet o r  wizyi warunków tra ­
ktatu pokojowego z Turcyą Nagły wyjazd 
Venizelo8h do Londynu i w? szd wielkieg* 
wezyra do Paryia. pozostają w związku z tą 
sprawą Kwesty a Armenii ciągle jeszcze nie 
jest rozwiązana Nikt nie ebes objąć man­
datu nad łym krajem. Rówwfei niemożliwe 
no wykonania są inue punkta warunków 
traktatu pokojowego. Na ogół cała kwestya 
wschodnia ma być na nowo rozpatrywana.

=  W Hadze rcspoczęły aJę obrady ko­
mitetu prawniczego, powołanego przez B idę 
Ligi narodów dc opracowania projektu m!ę- 
d.ynatudow go trybunału nieustającego.

Nastrojejkraiiiskia,
Z okol’c Tulczyna, Bracławia, Białej 

Cerkwi donoszą nem : jo d  względem polity­
cznym lndiośó zamieszkała w zajęty h przez 
Woj,ko Polskie miejscow.ośeiaeh, nargół za­
chowuje się pasywnie I le a  państwa ukraiń­
skiego, jeśli, nie znajduje gorętszego przyję­
cia wśród ludności tych ziem, to jednak nie 
spotyka niechęci i cnort. W>jątek stanowią 
z jednej stronę, nieliczna wogóls inteligen­
c ja  u k rrń ik a , oraz liczniejsza o wielo pół­
in te lig e n ta . które z zap ił nr grupują się 
pod sztandarem ni^pcdleg.ej U krainy, z dru­
giej zaś strony element* bolazewickie, zrze­
szone w tajnych, cle nie mniej istniejących 
i działający.h na szkodę zarówno naszą, jak 
i państwa ukraińskiego, organizacjach. Nie­
chętnie są usposobieni również rdzenni B is 
syinie widząry w stworzeni i państwa ukra­
ińskiego usze uplanie terytoryów Boi ad , da­
je s 'ę  to zauwaiyć w niech ę d  wstępowania 
do armii, oraz adm inistracji ukraińskiej.

Wśród la d n ś c i żydowskiej .są dwa 
prądy: ludncśó bogatsza, którz ucierpiała od 
grabieżczych rządów bolsiswicbi h, lęka się 
ich powrotu i poczytuje rządy ukraińskie 
mianowicie w połączeniu z naszą okupacją, 
dającą gwsrancyę portrdku, za mniejsze zło, 
Uboższa, zw łasiszi intehgeneys i półinieli- 
ganeya iydiw ska jest bolszewicka.

Pod względem ekonomiczn ym jak ” ia- 
domo, zasoby tego kraju są tak bogate 
w ziarno, mięso 5 cukier, ie  obok w/żywie- 
nia swojej ludaośei, oraz goszciącej obeenie

armii, mógłby oddawać jeszcze ogromną 
nadnyikę aa wywóz.

Pod wtględem adii.nrsfraeyjsjm  na 
terenie tym o istnieniu - J n i  dstraeyi w fa- 
ktyeznem tego słowa znaizaniu mówić 
dotychczas t-uduo. Bz^d Ukrainy powoli 
wprowadza ją lub wskrzesza. Ponfeważ daje 
się odczuwać brak ludii odpowiednio wy 
Kwalifikowanych d i  oblodzenia stanowisk i 
w layob plzcówek państwowych, pożądanym 
ly łby  tu jLk najszerszy udział Polaków, jako 
elementu najbardziej do tt>go uzdolnionego.

Z i  Związku sędziów Małopolski.
Sekcya Lwowska.

K o m u n i k a t ,
Zwyctajze walne zgromadzenie człon­

ków Sekeyi odbędą e się dnia 11 lipca 1930 
(niedzielę) o godz. 9 m 30 p~zed poł. w 
mniejszej sali rozpi. w s^du okięgowego kar­
nego we Lwowie (ul Batorego 3 1, p.) z na 
stęp u j,cym pcriąd lifm  dziennym:

1, Zagajenie.
3. Odczytanie poprzedniego protokoła.
'3 Sprawozdacie z czynności Wydziałs.
4. Sprawozdanie skarbnika i kom isji 

rewizyjnej.
5. Uch-calenie wysokości wpisowego i 

rocznych wkładek.
0. Wybór 6 członków W ydikłu w myśl 

§ 12 lit. h. statutu 3 ciłonkó r kom isji re­
wizyjni; 14 delegatów na Walne zgromadze­
nie Związku,

7. Wnioski Kół i członków, interpe­
lacje,

Na wypadek gdyby o oznaczonej wyłej 
godzinie nie zebraia wymagana § 17 
(punkt 2 lit c) ilość członków 8 kcyj, odbę­
dzie się drugie walne zgromadzenie tego sa­
mego dnia o godz. 10 p rzet poł,, które b ę­
dzie upoważnione do powz ęoia ważnych u- 
ehwał bez wsględu na ilość obecnjOh.

Go do sposobu głos iwanie i zgłaszania 
wniosków zwraca się uwagę PT. członków 
na przepisy § 17 czyść 2 lit b) i d) statutu 
Związku,

We Lwowie, dnia 16 czerwca 1930,
Za Wydział Sekcji:

Bańkowski Sm njder
sakretarz, pre.es.

Rada miejska.
Na wczor&jtfsem posiedzeniu wicepre 

sydent miasta dr. S c h l e i c b e r  postawił 
nagły wniosek w sprawie otwarc-a we Lwo­
wie sikoły podchorążych. WnioskodŁwea z*- 
znacia, że m wsi.c jeszcze w r. 1797 wybu­
dowało na górze ka-:’ecki«j szl ołę k dc cką, 
dając n* t*n cel 18 morgów gruBfcu. Ponadto 
urządziło wodociąg i kanalizację. Biąd au- 
stryacki spłacał ratami koszty budowy do 
r 1915, rezzta przepadła. Według umowy, 
budynek ten ałożyć miał wyłącznie na cele 
szkolne, dlatego m :asto zwróciło się do Mi- 
n ist rstwa wojrkowego, aby a is  ze wzglę­
dów narodowych przeniosło do Lwowa csgo- 
łę podchorążych. Ministerstwo sg idtiło się 
nrsenieśó do Lwowa szkołę pocborąiych z 
Łrbzowa, pizecr F rzemu jednak B*d<* mia­
sta Krakowa zaprotestowała. W myśl pro­
pozycji dr. Sehleithera uchw&lmo upowa­
żnić prezydyum mia :ta, aby wriosło memo 
ry&I do Bządu z żądaniem otwarcia we Lwo­
wie ezkcły podchirątycb, tembrrdsiej że 
b udyaek  na ten cel tnpełnie się nadaj'.

R T h u M e  postawił nagły wniosek 
w spra«ie reorgenizaryi miejskiego urzędu 
budowlanego obsadzenia posndy dyrektora, 
14 inżynierów, tudzież posad konceptowych. 
Wniosek odesłano do regnlaminowego tra ­
któw as is!

B. dr, W e r c s z c z y ń s k i  przedłużył 
wniosek kom isji matki o powołanie di B i­
dy m iaita dr, Maryana Dąbrowiecki^go (do 
klubu soeyal.) w miejsce ś, p. inż. G ajkow ­
skiego Uchwalono.

B, S o u p  p e r  referował w imieniu sek­
c ji III. szereg wniosków odnoszących się do 
poprawy stosunków mieszkaniowy eh, które 
już były ćawmei prze* Badę miejską nchwa 
lo ie. Wzywały one Bząd do wykończenia 
rozpoczętych przed wojną budynków rządo­
wych, do naprawy Koszar, przez co nastąpi­
łoby o iró iu ieuie szeregu mieszWń prywa­
tnych i w ten sposób załatwiłoby się w zna 
cznej części kwe. tyę mieszkaniową Referent 
oświadcza, że migo^trat w myśl powyższych 
wniosków Rady poczynił odpowiednie stara­
nia, które jednak nie odniosły skutku Rtw- 
nież prei"dyum miasta poczymło odpowie­
dnie kroki Beferent zaznaczył, że m asto 
nie prs*stame zajmonać ię nadal tą  spra­
w ą i upominać się o *realizow Jt't jej Be­
ferent zwraca w końcu u^egę. że do Fiesto 
zjeżdsa dnżo obcycb, którzy tu robią paskar- 
■kie intereBa i nadnją nasz chleb r ie  przy­
nosząc miastu żadnego jotyWu, Należałoby 
również zająć się odpowiedąio t |  sprawą,

B. B i e r n a c K i  przedstawił szcu 
zawarcia kontraktu gminy Ł L* owa ze 
Spółką m ies*kr’ inw8 w Kukowie. Sieds:bą 
t«j 8pó?Ki Dędzie Kraków m ija lę iz ie  we 
Lwowie, Beferent domaga się zwołania ko­
m isji mieszkaniowej, któraby dała pewnie 
dyrektywa accyi budowy.

W dyskusji przemawiali radni B «1 
s a t y n  i T h u i i a .  Oba wnioski ucnwLlono 
przyjęzo tez sprawozdanie ref. Biernackiego.

Uchwalcno wniosę! ref, S s w c z y ń -  
8 k i e  go  w sprawie podwyższenia miejskim 
emerytom i wdowom dodatku dreiyźuianegs 
analogicznie do rządowego; dalej wniosek 
ref, F e l s s t r n a  w sprawie opłaty za czyn 
r ośui urrędowe magistratu; wniossk r. dr. 
P  a p e’g o w s rawie podwyższenia opłat cmen­
tarnych! waio-ek r. W i s i  a r  z a w sprawie 
oddania druków miejskich n*dal drukarni 
Szyjkotrikiego i udzielanie Tow. br.tniej 
pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej 
aubweacyi 5.000 koron i kredyt w turowi- 
zacyi do 'ff^s'1 kości 10.000 ko*1 ae prowa­
dzenie km hni akcdeacickiej. Kredyt pokryty 
m'% fcyć z wiowencyi rrądowej,

Ni. ten, posiedzenie jawne zakończono

POLACY!
Pamiętajmy o ptbbiscytach:!

Datki przyjmują Kemitet Ourtay 
Kresó* Zachidalch, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10,

Lwót 18 ceerwca 1980.

I k i m d a n .
S o b o t a ,  19 czerwca,
Riynk. ikak: uerwazy i Protazy. 
Br kat.: H yłsrie ia .
Słowiański Boriyetiws.
Wschód rloi^ca •  godzini: 3 m inut 53 

zachód słońca o godzinie 15 is itu t 7.
T caperatn ra • gadzinie 13 w po łrd ii*  

-  33 otoanf

— G eneralny  D elegat B ią d a  d r . 
E b z im le n  G ałecki powrócił wczoraj i objął 
urzędowanie.

•— W  spraw ie  przew ozu sk ó r g o to ­
w ych. Oelem uproszczenia i ułatwienia stro- 
uom postępowania przy uzyskiwaniu zezwo­
li ń na przewóz wszelkich akói gotowych 
zawiadomi*, się w związku z obowiązującymi 
przepisami (pouczenie Oddziała Małopolskie­
go Minisleratwa przemysłu i bandlu z dnia 
1 umrea 1930 L. 2532j:

Interesowani winni ce1rm uzysKania 
tych zezwoleń zgłaszać się .♦ tutejszym Urzę- 
du« ul 8 Maja 1. 3 w godzinach międty 11 
a 3 przed po^żntem  osobiście eel«m bezpo­
średniego udzieleniu potrzebn^cb informacji 
i skazania odncszących się do Bprawy doku­
mentów.

Osoby posa Lwowem mieszkające ur agą 
wn‘eść pisemne podania o udzielenie pozwo­
lenia na przowó* skór gotowych, potwier­
dzone przez miejscową Zwierzchność gieini ir 
(magistrat).

W prośbie winna być podens i wyka­
zana proweniencja skór (z uprawnionej do 
przeróbki skór garbarni lub od uprawnione 
go kupcs-grcBisty) za pomocą faktury lub 
innego dokumentu.

Prośby o zezwolenia mają być ostem­
plowane na 4 Mk. i nadto dołączony etem 
>e! na 5 Mk. na zezwolenie, oraz znaczek 

pocztowy 1 markowy na opłacoią odpowiedź

— Z zł k u lis  sp ad k u  m ark i p o lsk ie j.
W Brestauer Z ir . ukazały się ciekawe inf^r- 
micye, rzucające światło a* sztuczne powo­
dowanie spadku marki polskiej Oto rząd nie­
miecki przeznsczył 38 milionów marek na 
t. zw 'n te , weaeyę handlową dli sztucznego 
podniesienia marki niemieckiej,  ̂a zarazem 
obi i żena marki polskiej Agenci rządu nie­
mieckiego zaVvpyw*li, iw lastci w Gd .ńsk >, 
duio marek poll kicL. ap. 34 fer gi za jedns 
m arkę; następnie sprzedawali je l a  giełdzie 
oo 31 fenigi, a nawet niżej, wytwarzając 
przez to sztuezaą zniżkę w Ju ty  pola ziej. Bó­
żnicę k t.su  pokrywał rząd niemiecki z fun­
duszu interwencyjnego

— Tow . £n\ n n iL  r i j  1 Syndykat
dzieaaik triy  lwowskich odbędą wspólne po 
siedzanie Wydziału w poniedziałek 31 d. m 
o g di 5 popoł. w małej sali Kasyna i Kota 
iitsrac. art

— Związek lite ra tó w  p o lsk ich  odbył 
wczoraj swe zebranie pod przewodnictwem 
p. Józefa Jedlicą* Szerok” ru rw ian o  kwe­

sty®, w jło n o ae  na iltź L ie  arstawskim 
i zw iąiate z t«m zagainienia statui we Na- 
8:ę?E'" rciw iżano 8;r»w§ pr^yptąpienia 
Związku d? tjw erton E Bidy Wy.
b.aac trze»łC dfflegstó«;: pp Jid iiczt, May- 
kowskirgo P a rin d nWŁ,vi*go,

— Polskie Towarzystwo filozoficzne.
W sobotę 19 b. m o godz 8 wisctorem 
odbędzie, się w lokalu Ser- in iry n it fiiozo- 
ficznegn 209 po‘’,ed, *aie naukowe na fctó- 
r  m prof, dr. JiU L u k c - s i e w i c z  wygł si 
oUcayt p. t. ,L o  ;ikni trójwarlo6.'ioma“,

— Ze Związku spoleczno-narodowego.
Posicdunie ssoł?c*no u a r id o rf^ o  lilubu 
radnych mias‘a odbędzie się w sob ' ę dnia 
19 czerwca o godz, wpół do 5 po pełudniu 
t  kaw ian i D-niissanee1*.

Zebranie czł nków Zwiąfiiu sp-łecznc- 
narodowego o,dbęd:ies g w s,<b tg o gedz. 6 
wieczorem v  pok iu kUbowym kaw urni 
„Benziss ncs“.

— Składki p leb iscy tow e. Główny 
kim itet plebiscytowy S^isko-Or-.wski w No­
wym Targa prosi JidiainisU&cys ws.ysibkich 
pism polskich, wszystkie iz.Ktyu.cye lokalne, 
komKenr '.tir  * ki, ora? wszj-st’ a c?*hy, w 
któjch posiadaniu znajdują się jakiekolwiek 
fundusze, zebrane na akcję pleMseytouą na 
Spiszu i Orawie, a’ y zachciały ‘ ik najry- 
ahlej prze łać je * ra t z dctyczącirmi liaGmi 
ofiar dawców pod adresem U wnefo komi- 
te łu d) Nowego Targu, dotychczas bogiem 
fundusze te u zbierających.

— Nasza w iosna. Po k lku dnitch 
nieu8łaii?egc deszcze, wyjrz ło jssne, ciepłe 
s.ońea, O wczesnycu już g o d m a ih  ranny :h 
powietrze b iło nagrzane, przepełnione wonią 
liyowego kwiecia, które w tym tlziweym 
r ku pojawiło się tak wcieśnie. Na niebie 
jednak abie^ają się chmurki, b;ałe. m ilutkie, 
prarbiegają bo tłustych grubych cha ur 
i zdsją się e*ś uradzać Wynik łych obrad 
• i iwiabomy. Mogą co prawda rozejść się 
rpokojtie, ale mogą t i i  zlać nas nowym 
deszczem.

A ndrźałoby si? już a a r- trochę słońca 
i ciepła. I  n e tylko nam, ale p n eiew szjst- 
kient plonom po^ym , na które wojna nau­
czyła nas patrzeć tak ei"le. O uro^faju tego­
rocznym pisało się i mówiło wiele. 6 In ey, 
którzy nigdy nie są zauowoleni, kiwają 
jeszcze głowami „Z -cż a zielone, a ta  wciąż 
deszcz11. .  Aż d>iw, skąd ezłowieb Wi ód 
przyrody nabiera ty*e pesimizmu Jeśli je­
dnakże po dniach słoty przyibą dni ciepła, 
można będzie powiedzieć o naszym roku: 
„O roku ów, kto ciebie j  id .ia l w naszym 
krajał*,,.

— Z B ożnlptow a piszą s im 25 z n ,  
we wtorek okol 8 wieczorem wśród ule­
wnego deszem zjechał na wizytreyę ks. Bi- 
ekup Twa dowski w asyst°ncyi kleru. V me 
że ks. B skup zwrócił się był poprsedsio 
do miejscowego ks. proboszcza o zaniechanie 
powitań, zebrało s;ę liczne groco parzfian 
c bramy naprędce w itim io ie j i  zieleni ks, 
Biskup pozdrowił oczeKującycb i nie zatrzy­
mując się, podążył z procesją do k>.<śroła, 
po odprawionych moćłach gdzie w -głosił 
podniosłe o lrS eząrś uowe krzanie Nazajutrz
0 godzinie 6 rano ks B atrap cdprąwu cichą 
Mszę św. po której wypyiywał dzieci i  re- 
ligii. Dobrodzie siwem moraluem w. tych 
ciężkich czasach spowodowanych kilkcletnią 
wó uą jest założona w maju b r. Ochronka 
im I  Pad *ew*k>ego, zostająca pod m ergi- 
cw em  kierownictwem nauczyeMki, Zgroma­
dzoną dziatwą był ks. B :rkup ibpełsie zado­
wolony.

W czasie sumy, którą celebrował ks, 
K. Malinowski ks, Biskup u d re ia ł Sakra­
mentu bierzmowania dz;atwie i starazym w 
liczbie około 400 osób, Nieatruizony Pasterz 
udzielił następnie błogosławieństw:, zebranym 
rzeszom wlewając ufność w lepBią jaśniej­
szą przyszłość.

Zjechawszy skromnie, cicho, rustył 
podobno w duszą drogę, pozostawiając ser­
deczne i wdzięczne wspomnienie swego wśród 
nas pobytu.

— R c n fli . vtti m a ją tk i  Tridem unm a. 
K respoi dent Narodu dowiaduje Big, ie  Bząd 
polski zamierza p-odać pod zarząd przymu­
sowy, znajdujący się w Poznański soi duży 
ma.ątek znarego przywódcy F  K. T., Tse- 
demanna, w następstwie majątek ten ma 
być zlikwidowany i rozparcelowany.

— A posto ł sek ty  .A dw en tystów * . 
Prz**d kilku dniami przybył d Kr»kos a Paul 
Schurm zsn z Nytka nr S ątku G ieszrńs. m
1 zamieszkał przy ul. Mogiła* e; u Kotasia. 
S ch rrm ain  po przybyciu do Krakowa urzą­
dzał zebrani), na priednneś?'Kch i głosił 
swoją wiarę npwcłująe do Jąeteaia się w 
■wiązki jod  n as^ą  .Adwentystów*. Codzien­
nie do zebranych n i  prędce zwolenników 
m ewał atz^ni* : nrwcływzj  do pokuty, wie­
szcząc, te  sfódu*egj dnia przyjdzie shawie- 
nie. Prócz trgo r^ d a w it  oa wśr^d lu i ii  
broszury traktująes o .Adwentystach* i za­
sadach ich wyznania,

Apostoł owej eskty odprawi i ł  m -dły 
na polach koło rogatki mog“ okiej i tam aa-
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uciai. Pru twbec mu jedtak .m isyjną dzia 
M ność", g d ji  polieya skonfiskowała naj­
pierw broeiury, a petem o std z ła  katnoeneję  
w aresztach policyjnych „pod Telegrafem".

— jF n łs ie rze  dokum entów . Donio 
ełego odkrycia, świadczącego o niezmiernie 
szeroko rozwiniętej akcyi uchylania się od 
ełuiby wojskowej sa t n o e ą  oazuatw, doko 
nała wesoraj policja warszawska. Mltnowi 
eie odkryto imponujący rozmiarami i urzą­
dzeniem Kompletny urząd, w którym ma się 
do ciynieaia nietyiko a fabryką fatsiyw yd 
pasportów, ale i falasywjch m etr j e  urodte 
nia, wypisów z ksiąg aktów ttanu  . y». la* 
go i wyciągów s kBiąg meldunkowych. Około 
10 000 eg tem phrsj gotowych ju i dokumeu 
tów świadczyło, i i  przygotowywano je dla 
żydów popisowych s r. 1896 i 1902, wszyat- 
kie bowiem miały na celu stwierdzeni* jako 
roku urodzenia bądi rok 1891 bądi 1903. 
Dyrektorem urzędu i głównym organizatort-n 
tego przedeię ?zięe'a był Meszek Lemur, wi 
cedyrektorem Adam Wender, współpracował 
eską Kornblumow* a pośredniczką w dostar­
czaniu druków Marjem Bztolienberg. Na 
miejscu zastano te i czterech klientów urzędu 
(popisowycb) niejakich Moszka Ltndsberga 
Mendla Gruenbergs, H e m a  Helimana i Jó 
zefa Essigmanna. Wszystkich aatychmizst 
aresztowano.

— S tra jk  w arszaw ski. Wczoraj odby­
ła się narada przedstawicieli polckioh związ­
ków zawodowych, a któiej brali równiei 
u dzieł przedstawiciele chrzęść, związków za­
wodowych. Gi ostatni stwierdzili, ie  warunki 
przedstawione przez m zgistrat są dostateczne 
i uakłaniali do zakończenia strajku.

Wczoraj w ministerstwie pracy wzno­
wiono pod przewodnictwem głównego ii Bp. k  
tora p. Klotza obraay z delegatam1 bloku. 
Porozumienia nie oBiągn ęto i obrady około 
godziny 2 południu przerwano wobec oporne 
go stanowiska delegata b lo tj. Strajk więc 
trwa daiej. Pracę zaotępoią pełnią w dalszym 
ciągu członkowie S. S, S.

Od kilku dni na stac ji telefonów łącz­
nie z telefonistkami łączą abononiów wojsko 
wi, którzy uczą się tej t.ym ośdi.

Członkom S.8.8. zaopatrzonym w spe- 
c/nlnu legitymacje komenda policji poleciła 
udzielać wszelkiej pomocy i ochrony przy 
spełnianiu włcionych na nisb obowiązków.

— S pisek  b o ls iew iek i. Polieya war 
Stawska dokonała w Warszawie odkryci*, 
stwierdzającego przygotowanie na szeroką 
skalę zakrojonej propagandy, zmierzającej 
do wywołaaia we wszystkich wl^kuzyeb 
m io tach  Polski ruchu strajkowego w rozma­
itych gałęziach pracy. Odkijcie pozostaje 
w pewnym związku * ujawL mym niedawno 
w Krakowie spiskiem bolszowickim.j Wykry 
to t t i  jednocześnie mnóstwo fałszywych 
banknotów i pieczę*! rozmaitych nawet pol­
skich urzędów państwowych. Szczegóły całe­
go odkrycia co do osób i miejsca trzymane 
eą w ttiemnicy.

— M iędzynarodowe pociąg i okspre  
sowę. Anglia, F rancja , Belgia, Poli.ua i 
Czeehorłowacyz będą obecnie połączone bez­
pośrednio ze sobą przez Niemcy wielkimi 
niędzynarodowymi pociągami ekspresowymi. 

Linia Paryi-Monachium-Wiedeń funkcjonuje 
na nowo, W najbliłszym czasie będą pu­
szczone v  ruch pociągi ekspresowe Paryi- 
Praga-Warszawa-Wied^ń. następnie Ostenda- 
Praga Wtrezaa a-Wiedeń. Pociągi te będą się 
składały z wagonów sypialnych, salonowych 
i restauracyjnych oraz z wozów b»g*żow jh 
Na razie będą one kursowały trzy razy na 
tydzień.

Odjazd z Paryża, Boulogne i Oateudy 
zr nieddele, wtorki i czwartki. Pociągi będą 
szły na S trassburg : pierwszy z Boulogte i 
P ary ia przez Bar le-Duc i Nancy, drugi 
z Ostendy przez Brukselę, Luksemburg i Metz. 
Ze Strassburga wyjadą oba te pociągi jeden 
d j Warszawy przez Btuttgard, Norymbergę, 
Marienbad. Karlsbad i Pragę, drugi da 
Wiednia i Budapesztu przez Karlsruhe, 
Monachium, Salzburg.

— T rą b a  p o w fe trsn a . W tycb dtiach 
w ró iiy eb  okolicach srotyły się liczne bune; 
w Bąozkowica sh, ziemi Piotrkowskiej szalała 
trąba powietrzna siejąc grozę i zniszczenie.

Rozhukany iywioł zerwał wodę ze 
stawu miejscowego wraz z rybami, z torfo­
wisk wyrwał prąd wody głębokie pokłady 
torfu, następnie, Bunąc przez błonie, uniósł 
kilkuletniego pastustka i krowę Na szczęście 
tak chłopczyna jak i krowa zostali siłą wiru 
opuszczeni z powrotem na ziemię, bez po- 
wainiejszego szwanku. Trąbę widziano w 
promieniu kilku mil w posraei dwóch lejów: 
odzirmnego i górnego, schodzących się w 
Pośrodku cienką smugą i odznaczającą się 
na tle biało.smej chmury barwą ciemną.

— K ara  ch łosty . Węgierski minister 
sprawiedliwości przedłożył zgromadzeniu 
narodowemu pro:ekt ustawy, wprowadzający 
karę ohłoaty tu  osoby podnoszące nadmierne 
ceny. Obł iście poddawani być mają myłezy - 
zni, a liczba plag nie moie przenosić 25.

Po upłjw ie roku ustawa traci automa- 
j c i a ie  moc obowiązującą.

— N iem ieck ie  a lty  ib ro jn e .  Między­
narodowa kom isja kontrolująca oceniła nie- 
nreoKie goiły zbrejne w dniu 10 maja na
270.000 ludzi. Władze wojskowe niemieckie 
oświadczyły w miesiąc pó itie j, t, j 10 czerw­
ca, ie  siły j b u jn e  zostały zredukowane do 
200 000 ludzi, a stan wojska w strefie neu­
tralnej wynosił 10 batalionów, 5 szwadro­
nów i 1 baterya Komisja kontrolująca nie 
zakończyła swoich czynności, ala widać ju i 
powaiuą redukeyę armii niemieckiej, doko­
naną w ciągu ostatnich miesięcy, ftząd nie­
miecki wydał rozkaz demobilizacyjny i roz­
brojona wojska, lecz pomimo tego wnieśli 
Niemcy prośbę o pozwolenie na zacnowanie 
uzbrojonej policji. lim es  pisze ie  Francuzi 
mają zupełną rację, domagając się zupełnego 
rozbrojenia Niemiec, zgodnie z traktatem 
pok.tjowym, Od tei chwili zalety przyszłość 
traktatu Jesteśmy szczęśliwi — piszą dzień 
alki francuskie — ie  rząd i naród angielski 
zgadzają się w zupełności z F raaeyą co do 
tego punktu', Z drugiej s'rony B a l  la g e - 
blałt podaje ie  Niemcy prześłaii Ho Paryia 
notę, w której proszą o przedłużenie term i­
nu zachowania 200 000 armii do 1C paidzier 
nika Nota U charakteryzuje najlepiej poli­
tykę niemiecką.

— Bentyfikneyn ofiar rewolucji fran­
cuskiej. Dnia 13 maja odoyłn aię w Btymi* 
beatyfikacja 4 Sióstr miłosierdzi-, nmęcso 
nych i i  wiarę podciBB rewolucji franciskiej 
w r. 1794. Oto ich imiona: M Magdalena 
Fontaine, M. Franciszka Lanel, Teresa Fan- 
tou i Janina Gć Brd.

Za to, ie  nie cheiały złożyć przysięgi, 
która była jednoznaczna z apostriyą, m isia- 
ły naprzód dłngie więzienie znosić w Arras, 
a potem, skazane na śmierć przez Józefa L >  
bou, przyjaciela i pr*teg*win»gj Bobespierra, 
były ścięte publicznie na gilotynie w C»m- 
brai,

Uroesystośni beatynkacyjne tych mę­
czennic były w Pelsce obchodzone wszędzie, 
gdziekolwiek są Sinatry miłosierdzia, a zatem 
w 70 miejscowościach Małopolski, w 75 miej 
scowościaoh b. Królestwa Kongresowego i 
w 46 domach b zaboru pruskiego,

— P o ż a r  w fab ry ce  c e ln le ld n  wy
bucht w Paryiu onegdai z powodu krótkiego 
spięt.a. Ogień rozszerzył się z błyskawiczną 
szybkością po całym gmachu, paląc i parząc 
dziesiątki robotników,

— G wałtow ny spadek cen . Dzienniki 
paryskie etwierdzają w dalszym ciągu ogól­
ną tendencję zniżkową Między innymi ceaa 
wełny spadła o tyle, i i  jeet niiszą *d koiztów 
wyrobu. Koła fiaansowe opracowują sposoby 
przr,ścia, z pomocą wytwórcom, i  zcelswr 
podaje nz podstawie wiadomości otrzymanych 
od turystów amerykańskich, i s  Stany Zje­
dnoczone odnzuwają dotkliwie wysoki kurs 
dolarów i dławią się prawie od nadmiaru to­
warów. których nia moina sprzedać,

— J o .  Kołonaka. Generał J a i .n ,  głó­
wnodowodzący wojsk sprzymierauujeh na 
Syberyi, przyl ył wraz ze swoim sztabem do 
Marsyli. Zapytywany o okoliczności, jakie 
spowodowały upadek i  śmierć Kołcztka, 
oświadczył gen. Janin, i s  Kołczak nie mógł 
się posuwać dalej i nie m oina mn te i było 
udzielić żadnej pom»cy. Ze wszystkich stron 
otoczony był przez besrewików, Komendant 
armii ciesko-słowackiej, który przybył na 
tym samym okręcie co Janin, daje takie sa­
me wyjaśnienia co do losu KoAzaka.

— S tra ty  a rm ii  fran cu sk ie j. E.uro 
statystyczne m inisterstwa wojey ustaliło 
ostatecznie liczbę strat armii francuskiej. 
S traty te wynoszą 1.358 872 zabitych, 361,854 
zaginionych bez wieści.

— T elefon  b e l  d ru ta .  Francuskie 
towarzystwo radio-tele graficzne dokonało inte­
resujących prób telefonem bez drutu. Śpie­
waczka Melba odśpiewała w okolicy Londy­
nu w Helmsford szereg pieśni, które iły  
szano przy aparacie odbiorczym tak dokła­
dnie, jak gdyby gramofon byt w drugim 
pokoju. Przy pomocy tego nowego wyna­
lazku śpiewaczkę m o tia l}  słyszeć równo- 
cześaie w Bzym e. Sitokholmic, Beriin<e i 
WarBZtwie, gdyt fale aparatu sięgają na 1000 
mil.

— Z eppeliny  n a  ■ p rie d a i. Jedna ze 
spółek amerykańskich zamierza kupić w war- 
statach Zsppelinewskich statek napowietrzny 
w cenie 700 000 dolarów w cela aruihomie- 
b>K linij Nowy-Jork Londyn-Berlin. W zwią­
zku z tern ogłasza n ra r t niemieeka oświ*d- 
czenie pułkownika Hsnsleya kierownika sek­
c ji dla iugiugi napowietrznej w amerykań 
skiem miaisterstwie wojny Hansley orzekł, 
ie  niemieckie napowietrzne statki metalowe 
przewyiszają wszystkie amerykańskie.

— N iedosiły  la m a c h . W ia w  Ma - 
tags Zeitung donosi z Grnewy, ie  ekscesarz 
U ro i ,  i tó iy  wybierał się na końce* ty jedne­
go z artystów wiedeńskich otrzymał ostrze- 
ienie, i ą  15 anarchistów zamierza go zamor­
dować. Władzom udiło się ująć 7 spiskow­
ców, inni jdolali zb ieli,

— Z aprzeczenie k łam stw  n iem iec ­
k ich . Fos. Zeitung przynosi urzędowe oświad­

czenie niemieckiego komisarza opieki w Po 
znaniu, które kategorycznie zaplecza donie­
sieniom piam niemieckich, jazoby w kazama­
tach c^udeli poznańskiej znajdować się usia­
ły  setki Niemców, więzionych przez Pola­
ków, jakoby więźniowie ci byu katowani i 
wreszcie jakoby panować miała wśród nich 
8traBiua śmiertelność z powodu gruźlicy, — 
Komisarz btwierdza, ie  w cytadeli pozn<ń- 
skiej przebywa obecnie ogółem tylko 36 
Niemców, o których uwolnienie toczą się 
ukcady. Stan tych więźniów nie daje żadnych 
powodów do obaw.

W celu uproszenia opieki N, Serca Je ­
zusowego dla Ojczyzny ntsze], odbędzie się 
w Archikatedrze ormiańskiej Adoracja Przen, 
Sakramentu w sobotę 19 b. m. Początek o 
godz. 9 wietiorem.

O f i a r y  i pokwitowania.
(Złożone r  Adm inistracji).

N a plebiscyt: Z okazji imieniu dyrek­
tora filii gimaaaynm VIII we Lwowie Dr. 
Benona Janowskiego tło iy li uczniowie ł kl, 
135 Mk. 44 f ; I I  kl, 200 M k ; I R  kl. 
134 M k; IV. kl. 240 M k; V. ki. 105 Mk; 
VI. k l  100 M k; VII. kl. 114 Mk 56 f ,

Srono nauczycielskie 285 Mk razem 1.814 
Ik,— U r.ąd akcyzowy rogatki Łyoaakowskie) 

110 Mk i 74 K. — Koło matek filii gim 
nazyum we Lwowie 400 Mk. — Związek 
poi. nauczyciestwi szkół powszechnych w Ba- 
czaciu zebrane u dziatwy i nauczycieli 8*0 M.

T a r g .

Na targu rojne i gwarno.
Stoły, ławki i deski uginają się od 

jarzyn i owoców, które w tym roku tak 
obrodziły. A i oczy „wyłaią* do tych spe­
cjałów, tak petriebnyeh dla ludtkiego orga­
nizmu. Gisną się te i kupujący, k a id j chce 
skosztować ceunych darów ziemi, która jakby 
eheiała mu wynagrodzić nacią nędzę i tyle 
tego roku mu przyniosła.

Boipeczyna sic targ.
— Poziomki ile?
— L itr 60 mareeiek. (Nasze „gosposie 

nauczyły się juz nomenklatury warszawskiej!)
— Przecież 25 ma>ek w taryfie.,.
— To ee pani zjedz, taryfę.
— Oo. ziemni: k< miori* po 15 marek, 

a L agistra t kazał po 7.,,
— A dobrze, trzeba iść do magistratu, 

skoro taki mądry. Niech ten daje.
— Bójcie się Boga, gosposiu, przeeiei 

te grzyby nie warte 50 marek.
— Hale, widzicie ją! Nie warte! Jak 

się jeet dsiadam, tc nie jeść grzybów Miuęli 
te czasy, kiedy za parę grajcarów moina 
było braueh napehaó — wykrzykuje otyta 
„kupcowa" zajadając cukierki

— Jaja przeeiei są po 1 m. 60 f. ?
— Moie gdzie tam, u mnie po 2 m. 

50 fen. i tyle. A  jak eię nie chce kupió to 
nie zawadzać. Wyzysk? Patrzcie ją! I  pan 
te i z rzee ie iy ?  Hrabia, co psy obrabia!

Inne „gosposie" podnoszą solidarnie 
taki wrzask, ie  człowiek ocieka z tego miej­
sca, jak z piekła. Z daleka jeszcze dolatują 
miłe fragm enty:

— A najgorsze to te  urzędniczki. Na 
dziady to lesiło  i jeszcze się stawia. Ta ja 
moja pani więcej kupię łachów za tydzień, 
n ii oua ma peuuji na < ały rok. Niech tu nie 
przychodzi i nie etrasz; magistratem. Diia- 
dy sakram enckie..

Więc gdy idziesz na targ, zostaw nerwy 
w domu!

( r - r . )

Glosy publiczności.
Jesteśmy proszeni o umieszczenie na­

stępującego pisma:
Istnieje we Lwowie Zakład, którego 

Ozeigodnych Kierowniczek ee lea  jest priede- 
wszjłtkiem  wychowywanie młodego pokole­
nia Polek w duchu najidealniejBiych naro­
dowych tri dyejj, nie pomijając przy tern 
gruntownnj nauki i postępu Zadanie to speł­
niają one z oddanien aię i zaparciem siebie, 
w warunkach coraz tak Giętkich, ie  lOtotnie 
tylko wielkiem umiłowaniem idei u o in s  tłó- 
macayć ich trwanie a.a tein tak traduem 
stanowisku.

Jestto gimnazjum reformowane Maryi 
F reiklów ny.

Nie w eela niepotrzebnej temu Zakła­
dowi retlaw y, lecz aby poinformować tych 
rodziców, którzy pragną dla awyrh cór** 
wzorowej uczelni, piezemy te Błowa, doda­
jąc, ie  reforma Z akM u polega głównie na 
tern, i i  wymagana w gim nazjach ład n a , za­
czyna aię tam od klasy V., a uzyskany stąd 
eaas poświęcony jest nauce rzeczy ojczystych, 
Ł storyi, literaturom rowoeseduym i powszech­

nej oraz językom nouroiytnym, głównie m - 
euskidnu.

Jedną z charakterystycznych cech ej 
szkoły jest ciągła współpraca przełoionyb 
z ueientoami, co ozyn: ten Zakład orgar. 
imem iywym i twórczym, a tak bardzo u k  
chanym priez nasze dzieci. Korzystając z przy 
wilejów szkoły prywatnej — Zakład wpro­
wadza z nowym rokiem szkolnym opracowa­
ne przezeń własne plany, które mają ułatwić 
prowadzenie m łoditeiy naszej drogą nową 
a pewną £o najpierwszego nam wszystkim 
ee lu : słałby Ojczyźnie.

Janina Baretka, Ma ja. Czajkowska,
Marya Dunikowska, Janinft Diierianow- 
ska, Helena GtbrjBiewsKa, Zofia Ge- 
droyć, Wanda Kisellowa, Aleksandra 
Krusensternowa, Karol Krub^nstern. He­
lena Bastawiecka, Marya Sokolnicka, 
Ludwika Thuiliowa, Jadwiga Wiele- 
iyńika,

R ep o rtu  a.- T e a tr  a  m ie jsk iego .

W sobotę, 19 czerwce, o godz. 7 w ie­
czorem, „Borys Goduiiow" akt III. opery 
Museorgskiego z gościauym występem A da­
ma Didura. Boipoczaą „Pajace" opera w 2 
aktach z arologiem Leoncavalla z pp. Aiga- 
sińeką, Okońskim, M ionem , Sieroszewskim 
i Wiklińskim.

W niedzielę, 20 czerwca, o goaz. 8 80 
po południu, po raz 10 ty .Pou^d śnieg", 
dramat w 3 aktach Stefana Zaroi .skiflgo.

W niedzielę, 20 czerwca, o godz. 7 wie­
czorem. „Cyrulik sewilski", opera Rossiniego. 
Gościnny występ Adama Didura. Nadto w 
głównych rolach wystąpią pp. Bindrowske, 
Kasprowi zowa, Okoński, Łowczyński i Fo- 
lański.

W poniedziałek, 21 czerwca, o godz. 7 
wieczorem, pc raz drugi „Chrześniak wojen­
ny", kroMchwila w 3 aktach Hennequina i 
Vebera z pp. Trapjuo. Jankowską, Kwiatkie- 
wiciową. Nowackim, Frączkowskim, Rydzew­
skim, Batschką i Gzakim.

^ P rze g ląd  d y p lo m aty eu ry "  N r . V. 
zawiera: F r. Brzeziński: Prawa m niejności 
(Komentarz do traktatu wersalskiego); I, K. 
8teczkowski: Zewuętrzna poiyczka Pańsiwa 
Polskiego. Muidłnr-uie w Jugosławii. Bjska 
i wybrzeże dalmatyńskie. Tajna polieya po­
lityczna,

„D ziennik  U rzędow y w ojew ództw a 
LuLe. sk iegc* rozpoczął z d. 1 bm wychodzić 
w L ubinie, W słowie wstępnem od redakcji 
zaizaciono, ie  D ńennik  okazuje eię ponownie, 
ju i bowiem istn iał w przeszłości.

Lecz nie za czasur dawnej meczy 
postolitej. Od Dobiesława Kmity z WiśaiczB. 
który w r. 1474 pod Kazimierzem Jagielloń • 
etykiem wydzielone z Bandomierekiego objął 
Województwo LuteleKie do Kajetana Pogoni 
Hryniewieckiego, ostatniego Wojewody, 
w ik jsej wladc-y Znaii Lubelskiej, Podlaskiej 
czy Chełmskiej sprawując rządy swe iywera 
słowem raczej a kordem, iadnej drukowauej 
aie wydawali publikacji. I  dopiero rządKrH- 
le s tw B  Kongresowego, wskrzeszają, v  m iejsie 
deparum estów  Ks ęBtwa Warszawskiege-Wo­
jewództwa, rządzone przez komisje wo!e 
wndzkie z Prezesem n r  czele powołał tak i  z 
d r ijciŁ  „Wojewódzkie Dzienniki Urzędewe*.

„Dziennik Urzędowy Województwa Lu­
belskiego" wychodził lat niesporna dwa­
dzieścia: od r. 1818 do 18S7-go, kiedy to 
dekretem Mikołaja I. zamieniony został na 
Dsimnih Ureędowy Gubernii Lubelskiej, ai 
postępy rusyfikacji zmiotły w r. 1867 
i ten przeiytek.

Leżący przed nami numer zawiera 
szereg rozporządzeń i okólników wojewódz 
kich jakotei państwowych w sprawach dla 
wojewódzwa wainych a nadto iDiór os > - 
b >wy Urzędu wojewódzkiego w Lublinie.

Bilans całorocznej pracy.
Wc wtorek odbyło się doroczne W »'ne 

Zgromadzenie Polskiego Towrrzystwa F ilo­
logicznego. Zagaił je prezai. prof. dr. S tan i­
sław W i t k o w s k i ,  kreśląc pokrótce b ih u s 
całorocznej pracy towarzystwa.

Bok ten pomimo wielu cięikich rhwil 
był dobry i przyniósł cenne zdobycze. Z n *  
pewności i zwątpień wyłonił się potęiny 
zrąb niepodległego Państwa Polskiego. * 
wszelkie obawy o tę ziemię kazimienowdką 
p;erzchły ostatecznie. W związku z temi wiel- 
kiemi wydarzeniami towrrryatwo postanowiło



zmienić swa n i t ę  na Polskie Towarzystwo 
Filologiczne, rotn»or*»:«c tem samem swe 
granic* ba całą Polskę. I  rzeczywiście wry- 
chla yowstsły przy nowych wszechnicach 
polskich aw» koła Towarzystwa: koło po- 
znańakie i koło warszawskie, obok istnieją­
cego oddawna koła krakowskiego.

Największą troska Tow. była w tym 
roku kwestya nauki filologii klasycznej w 
szkołach średnich i sprawie tej poświęcano 
najwięcej uwagi, To wszystko, co sie opra­
cowało na zebraniach w referatach i dysku­
sjach, stanowiło subitrat do memoryałów, 
jakie wysłano do Minfateryum Z iaioyaty- 
wy Tow, F/l. w debatach wzięły udział 
i inne instytucje naukowe, prześewszystkiem 
zaś uniwersytety, które bez zastrzeień oświad­
czyły się za utrzymaniem języków klasycznych 
w programie szkół średnich, Ale nie o samą 
teoryę tylko chodzi. Główny nacisk trzeba 
połeiyć na praktykę i tu obowiązek ciąiy 
na ws'ystkich nauczycielach filologii, aby 
umieli i obsieli z takim poiytkiem pracować 
nad powierzoną sobie ntłodzieią, iłby owoce 
aame wskazywały najlepiej dobroć i tgiyziię 
pnia, który je wydał.

Towarzystwo dzieli ze wszystkiemi to­
warzystwami naukowemi w Polsce wspólną 
niedolę, płynącą z braku odpowiednich środ­
ków. Aby podejmować pracę rzeczywiście 
szeroką nie moiua być skazanym u a  ikuo - 
wyotarczalaość fis nosową. Ogranicza się wy 
datki do minimum, ale te ł działalność To­
warzystwa na tem cierpi. Honor polski w chu­
dzi tu w grę. abyśmy aię w nauce nie da 
wali apyehać na estry koniec, zwłaszcza te­
ras, kiedy rządzimy u siebie i nie jesteśmy 
zmuszeni oglądać się na okruchy z wiedeń­
skiego lub petersburskiego stołu. W aincść 
ksidej placówki naukowej powinno odczuwać 
społeczeństwo, o istnienie jej i rozwój dbać 
winien Btąd Polski.

Biąd Polski od pierwszej chwili dał 
tdcznć Towarzystwa, łe  szaty groszowych 
zapomóg się skończyły i łe  w kałdej chwili 
moie liczyć sa  najwydatniejsze poparcie z 
jego strony. Dzięki staraniom szefa sekeyi 
dr. Adam* Wrzoska uzyskało Towarzystwo 
dwie subweneye, łącznie w sumie 110U0 E 
a ulotna mieć nadzieję, łe  subwencje te 
- zrotaą i odpowiedzą potrzebom Towarzystwa, 
które dziś ma przed eobą większe, n ił Mrdy 
kulwiek zadania i ono te ł musi bzć tą ekspo­
zyturą, dąłącą do zrównania biegu naszej 
nauki z rozwojem nauki zagranicą.

Po przemówieniu przewodniczącego 
i za tw ie rd ze ń  sprawozdania wysłuchało ze­
branie nad"r interesującego odczytu prof, 
O h y b i ń s k i e g o  p. t. „Najaows e badania 
n a l muzyką Grecji starotytnej*, w którym 
po wstępie treści informacyjnaj o stanie 
uadań nad muzyką grecką w ostatniem 
ćwierćwieczu pnedst*w ił i objaśnił wałność 
/•owego odkrycia, dokonanego w i. I9 l8  
Zaai9ziono bowi* m na odwrotnej stronie 
papirusu, zawierającego dokament wojskowy 
a r. 156 po Chr trzy utwory muzyczne gree- 
kie, niezwykle ciekaae, Prelegent o g ra ń s y t  
cię jedynie do n ’ szki«cw**ia stanu badań, 
które zawsze jeszcze są w t>ku.

Dm gi odczyt wygłosił dr. J. K o­
w a l s k i  podając cenne wyjaśnienia jsdnegu 
» najzawilszych utworów, wydawanych pud 
imieniem Wergilego p. t Culex (Komar). 
Prelegent wykazał zalełaość kucoepcyi od 
ń) tywn ludowego, zaczerpniętego z poezyi 
aleksandryjskiej, z upodobaniem objaśniającej 
zabobony i wierze* ia ludowe w poemacikach 
przeładowanych eradycyą mUograflczcą.

Przed rozpoczęciem wyborów nrof 
Witkowzki oświadczył, łe  wobec powołania 
go do Warszawy nie będzie mógł przyjąć 
stanowiska prezesa Towarzystwa. Walne 
Zgromadzenia jednak przez usta wioepreaesa 
dr. Śmiałka zwróciło się z gorącą prośbą 
o zaniechanie podobnego zamiaru, i pozo­
stanie na stanowisku prezesa Tewarzystwa. 
Opuszczenie katedry lwowskiej byłaby dezo- 
lscyą katedry filologii na naszem uniweray 
lecie i strata tak wybitnego uczonego, 
zcłaaieza w dzisiejszych czasach byłoby dla 
Wszechnicy Kazimierzowskiej szkodą nie­
powetowaną Prof WitkowsKi przyjął wynór 
ua prezesa, co powitano zebranie długotrwa- 
jącemi oklask mi.

Wiceprezesem został wyorany dr. W. 
Śmiałek, czło?łam Wydziału : dr, A, Bedna 
rowski, prof. E, F iderar, nrof M, Grljse, 
dr. E Jarecki, dr. F, Smolka prof. A Ba- 
decki, d r. J  Kowalski, dr. Wł. Ghodtczek,

J. F.

Z KRAINY MODY.
Zdtcydowało się wreszcie słońce u a  

uśmiech łatkaw y: mołemy ubrać się stosow­
nie do por? roku i do upalnego zazwyczaj 
czerwca, Nadeszła wreszcie chwil*, gdy po­
czyńm y —■ na czas krótki, cop»awd» — 
nosić okrycia i płaszcze c ie r łs  boa i koł 
nierze futrzane, a sylwetka kobieca wyjdzie 
z tej niezgrabnej poci« arki piękna, urocza, 
promienna, kolorowa — jak motyl lekka,

W ostatniej kronice zaznaczyliśmy ju ł 
ogólne wskazówki mody, tyczące a ę kolorów, 
formy i materyałów najbardziej „en rogue*, 
dziś więc przypominamy je tylko pokrótce.

Najmodu<eisze kostynmy wioaenne 
i letnie są „taiileur* z „serge* koloru mary­
narskiego (ciemno szafirowy, niesłusznie 
u nas zwykle granatowym zwany); strój- 
nieisze, bardzo eleganckie, chooiat zawsze 
pałce prostoty, robią się z tafty l«b shnn- 
t>ngu i mają zapewnione powodzenie ns 
całe Ute.

Spódniczka pozostaje krótka, wąska, 
równo krojona albo plisowana. Poszerzenie 
na biodrach nie przyBtoi tym rodzajom ko- 
stynmów, natomiast f»łdy są bardzo noazane, 
szczególniej przez osoby szczanie. Te, które 
mają pewne zad.tki otyłości, nie mogą aobie 
na te fantazja pozwolić, owszem, powinny 
przestrzegać ściśle linii prostej i poprawnej, 

Żakiety są przewałuie długie, bez pas­
ków, Zauwaiyć się daje pewna tendenora

fiowrotu do prawdziwej formy „taiileur*, 
ekko wciętego w stanie i z baskiuą falującą.

Fałdy i zakładki spódniey powtarzają 
się, naturalnie na baskinie itkietów , Krawcy 
obcą nam przypomnieć rów nieł dawne pal­
toty i paltociki, długie, lub bardzo króciutkie, 
dochodzące zaledwie do Btanu. Są one zwykle 
całe zahaftowane jedwabiem, rafją (.ostatn i 
krzyk* mody) intaszem, przewałuie w kolo- 
rech jasnym h. Kobiety małe i szczupłe mogą 
sobie na tę ładną fantazyę pozwolić, wyeukia 
i npo królewsku* zbudowane lepiej zrobią 
trzymając słę Unii klasycznej.

Powodzenie .taiileur* podzielają suknie 
i sukienki a m ateryałó# letnich bądi z jed­
wabiu, bądź z płótna, batystu, perkslików, 
bądi z wełny, esy marki&ety. Słońce wywabi 
wkrótce cały pzepyeh letnich atrojów, na 
wyścigach w Paryłn no i w Warszawie

ukałą aię n&inowste czeka mody, *kostyumy 
i sunnie, pełne fantazyi i wdzięku młodo­
cianego.

A więc na pierwszem miejsca ujrzymy 
powiewne sukienki z bi łej markizety zahaf 
towaaej bogato w kłosy i kwiaty, zdobne 
w szerokie szarfy kolorowe (w tym roku 
szarfy szkockie z duią kokardą „dziecinną* 
rsbią furorę) dalej woale marokańskie, 
lardłO oryginalne np. woal „Marakecb*. 
lub woal „nfausescai*, w którym hafty 
pokrywaj* zupełnie tkaninę, albo woale 
,rz*iW  F<-zu“, przetyki-ns złotem i srebrem. 
Wyroby japońskie są równieł poszukiwane, 
np. .Domki Hang Hi* lub .Z  raczki Kopfu- 
GTUsza*, .Gejsza*, fattazya których napewno 
skusi poszukiwaczki oryginalności. Jak wi 
dtimy, W stbód w«isk* się coraz bardziej 
w łaski pani Mody.

Słówko o sukniach .modnych*, Jedna 
z ekacentrycanych firm paryskich UnBuje 
obecnie toalety, wkładające się „ined bole*. 
Zzdaych guziczków, zatrzasków tasitm -k 
zapięcia... M a tc się wkładać t*k jak tu­
nika, i obejmować ciało ściśle ais bardzo 
delikatnie.,,

Tak. Bardzo dobrze. Al-r przytrzymy­
wana u góry wąskim naramiennikiem 
suknia taka moie prty kałdym ruchu otwo 
rzyć aię z tyłu, dając obszerne pole widzenia,,, 
tego, co zwykle bywa przysłonięte. A nawet 
najwięnai zwolennicy nagości nio lu l a 
ubrania nieporiądnego. Jakie dalekim jcat 
cfik t tego, co widzimy na rysunku lub 
u krawca, od tego, jaki się wywołuje na 
ulicy. Pamiętajmy o tem.

Oiy ma pani ju i kapelusz le tn i?
Ttzebz s ;ę spieszyć z kupnem : lato 

u nas t rwa t ik  krótko, chwilkę zeledwie. 
A któreł z pań nie zechce ordobić główki 
swojej okryciem letniem. które w tym rokn 
są tak piękne. I  tac pieś idełks. Naprawdę; 
dawno ju ł moda n ;e była tak łaskawą w tym 
kiernsku i nie przyniosła tyła uroczych fan 
taryf: jeszcze niedawno klątwę rzucał/, na 
(e które wbrew jej rozkazom, ośmielały się 
włoiyć na głowę ka*elusz wielkości dna od 
beciki, podoaas, gdy nakaz brzm itł nosić 
olbrzymie grzyby, o średnicy koła od wozu 
lub młyńskiego, albo długie czółno, r .e  mie­
szczące się w powozie ani w wagonie Obe 
cnie wolno noaić kapelusze duie i małe, ale 
zawBze miękkie, bardzo kobiece. Największą 
nowością aą .eapelinee*, których rondo przy­
brane jest od spodu wieńcem kw;atów w 
barwach ływyoh, eo tworzy bardzo ła in ą , 
świełą ramę dla twarzy. Na wystawie w na­
szym salonie mód .Ohio Parisien* widzieć 
moina duto paryskich modeli, całych z kwia­
tów, jak jed*» wonn/i wiązanka. Toczki przy­
brane bławatkami, płatkami maków olbrzy­
mich. pierw ieankm i lub anemonami, albo 
zawate modnemi rółami w najrozmaitszych 
odcieniach, równieł bardzo moda cmi,

Bzecz dziwna: kwiaty sztuczze robią 
w tym roku w barwach odmienny* h od na­
turalnych, czPtto bardzo w tonie rdzawym, 
osłaniając je  tiulem złotawym. Kombinacje 
czarnego * białem są zawsze w dobrym Btyln 
i do kałdej sukni stosowne; obecnie aoatą 
je z układanych naprtem iaa czarnyoh i bia­
łych wstąieczek. Natomiast kolor czerwony 
jest uwaiany za wyzywający, mołe trochę 
bolszewicki,..

Oglądaliśmy bardzo ładny mcdel, któ 
rego apól był cały z piórek kolorowych, j»k 
mozaika; inny zzó«, btrdzo strojny, u jł

cały z białej iluzyi z główką delikatnie prze­
tykaną delikatnemi łd ib łam i pi^r czaplich, 
Oryginalną śmiałością zwrr.cał uwagę duły 
kapelusz z rółowej gazy: cudowne tło dla 
świ*i«j, młodej twarzyczki! Ciekawie wyglą­
dają przybrania z wstątek lub kwiatów, opa­
dające na stronie dułemi wiązankami, iak  
uszy u wyłł*.

J a m .  '

Minister Benesz o sprawie śląskiej.
P rag a . Wezera; wieerorem cdbyło się 

»spó’ne rosledfesie kora;sy' dla 3jrra*- zz- 
granictnycb parlamentu i sonata cz^kiego 
e«lem wysła han it sprawozdmia ministra 
spraw zagrank-z«yeb dr Beeetza o jego diia 
talnośei w P iry tu . Dr Be>ie» oświade^ył 
przedewszystkiem, łe  traktat pokojowy nie 
nakłada ani na Czechów cni na Polaków 
obowiązku przeprowadzenia plebiscytu, na­
tomiast kwestya głosowań'* na Slązku Cie­
szyńskim ma być załatwiona suwereenu: mię­
dzy ob’i nan darni, Wobec fałszywych infer- 
Łiacyi rozpowBscchB’anycb wś ód op:uii pu- 
blictuej czeskiej w sprawie ukł‘du pokojo- 
w;go, czescy przedstawiciele dyplomatyczni 
przy kojifereneyi ambassdorów w P aiy ł i 
znaleźli się w połci nin wprost nieprzyje- 
mnem. M inister Benesz zapewniał, łe Bzeez- 
pos jelita  czesko-słowacka cieszy się zagra­
nicą wielkiem pow»ł*uiem, azezególnie zaś 
Anglia uw iła C t‘ciiów za gentlemanów, 
Spór czeakn-r-ol8bi wywołuje niesym styczne 
w rałen e u k« a icyi i m  konferencji amba­
sadorów W pierwszym rsed i:e uderzyło to 
baróto nieprzyjemnie, łe  C-«si i Polrcy na­
wzajem 8<ę obwiniali, przy'zem iedwa strona 
z£’zuca drugiej dopuszeraniei się gwałtów. 
Min:8ter nie moie zaprzeesyć łc  równieł i 
ze strony czeskiej dopust-czano aię gwał.ów, 
cLoeiał, iak twierdzi, były to akty obrony(?) 
Lłsrónirz?; kwettyi, esy o prarnaleifcość 
Slązka C szyńskiego lozstrzygsie plebiscyt, 
czy te t sąd rozjsm zy m iaister Benesz nie 
wy‘aśnił. Wedle wywodów dr. Benesz* jezt 
pswnem, łe  w tej sprawie w P*r?łu me za­
decydowano jeszcze nic ostateczsego. M ęd^y 
inncmi proponowała F rancra prieprowadze- 
nie głosowani* próbnego rodzaj me obowią­
zującego plebiscyt*, któryby nie przesądzał 
oatztecsneico rozstrzygnięcia o przyszłości 
Slązka CirszyńsHegr.

v W końcu oświadczył mimster Beae^z, 
łe  w drodze powrotnej jech-ł z pewnym ge­
nerałem francuskim, który mu powiedział, 
ze najpierw będzie zaprowadzony na obsza­
rze plebiseztiwym ład i porządek, oraz łe  
dotychczasowa kereisya zo*Unie zastąpiona 
przez nową komiiyę pod ?rzcwodeictwem 
AmerrkzBiua. M iaister zapowiedzi?! wreszcie, 
łe  szczegóły o rokowani*ch «Ar*ekuh poda 
na poBiedzenitcb poszczególny*h komisyj 
parlament rnycb.
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NIEUCHWYTNY BIEDRZENIFG
(Z angialakiago).

(Ciąg dalszy).
— Tuszę, łe  wszystko zarządzone kn 

Wygoń ie pani, Łady Blakeney,
— Diiękuję panul
—  Dziś wieczór dostaniesz aię pani na 

t  »wój jacht „Sen dnia*, czy mam tam wy­
kląć kogo w pani imieniu?

— Dziękuję! nie.
— Sir Percy ma się dobrze; zasnął 

twardo i nie zapytał o vasią. Gzy mam mu 
donieść o zdrowia pani?

Skinęła głcwą i na tem Ghaurelin za­
kończył swą indagację. Zastanawiał go jej 
kjokój. bo sądził o stanie jej nerwów po wła- 
•Uem lozdratnieniu.

W  ciągu dnia sa nam ow ą G llot’a i 
kłasnej obawy kazał wyprowadzić Margue- 
tltę z celi Nr. 0. Tę zmianę uwałał »a sto- 
8 >wną zapowiedzieć jej osobiśeie * odpowie­
dnimi w g 'ędam i

— Czysta formalność, Lady BlakeneT— 
U mączył się — sądzę, łe  ta zmiana będzie 
t>*ni dogodną.

Znów ten krótki ruch potakujący i 
ćiche:

— Jak pan kałe.
A le gdy wjBzedł zwróciła aię i  nagłym, 

wałtownym wybuchem do kB. Foucijnet, wier-

A

nego t wa iysza długich dręczących godzin. 
Upadła na kolana i łkając w rozpaczliwej 
męoe, wyjąkała:

— O! gdyby* mogła wiedtleć.,.—gdy­
bym go mogła widzieć na minutę, na sekundę 
— gdybym mogła się o rego dowiedzieć!..

Ta straszna niepewność mogła ją przy­
prawić o utratę zmysłów; gdyby mogła w ie­
dzieć L. odgadnąć co on zamierza!

— Bóg jeden w ie! — odparł staruszek 
ie zwykłą swoją pełną prostoty filozofią — 
moie tak jeszcze najlepiej!

Pokoik przeznaczony dia Marguerity 
przytykał do owej w ielkej izby, w której 
zenłego wieczoru była rozprawa między 
Ghaurblinem a Sir Porcym.

Był to zakątek m*ły, czworoboczny i 
i ciemny, bez okna, a posiadał tylko wyso­
ko omieizciony i zakratowany otwór wenty­
lacyjny-

ChauTdlin chcąc jej dowieść, łe  nie 
chce swiękazać jej moralnych cierpień przez 
fizyesne niewygody, rozkazał urządzić po­
koik z m oiliw jm  konfor um.

Więc podłoga przykryta była grubym, 
puf.jstym  kobiercem, wstawiono wygodny 
fotel i łołe wysłane poduszkami i kapą; na 
okrągłym Btole stała — o dziwo 1 wasc z 
wielkim pękiem dalii o jaskrawych kolorach, 
odbijających jazną, weselszą plamą od c'em 
nego tła  tego dziwnie ponurege pokoiku.

Na inajdująoej się w kącie łelazuej 
kracie, ndrapowano na prędce firanki tw o­
rzące rodzaj parawana, za którym umieszczo­
no schludną umywalnię, czyste ręczniki i

świełą wodę. Widocznie B*lepy z Boulcgae 
masialy dostarczyć, eo tylko mogło uprzy­
jemnić krótki pobyt Marguerity. Jednak izba 
tr. nie tylko był* pozbawiona okna lecz tak- 
te  i drzwi jedyne, prowadzące do wielkiej 
izby, wyjęte były z zaw:asów, a dwóch gwar­
dzistów z nastawionymi bsgnetami at»łu po 
obu stronach wejścia.

C h au ^P n  sam taprowadził Margneritę 
do nowego więzienia. Postępowała za nim 
milcząca i apatyczna, bez śladu owego gwał­
townego w ybicho , któremu dała się unieść 
przed pół godziną gdy u sadła na kolana 
przed etaryaa księdzem, M gająe strasznej 
rozpaczy szarpiącej serce. Nawet na widok 
łcłaierzy pozostała obojętna, przekraczając 
próg. zauw aijłł bowiem drzwi wyjęte, więc 
rzuciła jedynie szybkie spojrzenie na kołnie­
rzy. których kontroli ulegać miało odtąd ka- 
ide jej porusz nie.

Myśl o nieszczęsnej królowej Maryi Au 
toninie uwięzionej w Conciergerie, której do­
my i watydliwość kob ecą eoi!s'enaie, co go­
dzina plugawiono tak obyónem upokorzeniem, 
uderzyła jak grom w umysł Marguerity; ciem 
ny rumieniec najwyłszegt w suętn okrył jej 
blade policzki, a dreszcz wstrząsnął wysmu­
klą postacią.

A więc tegc rodzaju — zabłysło nagle 
w znękanej jej daszy — było owo straszliwe 
„albo — albo* — którem Ch»avelin m iło­
wał zmusić angielskiego szlachcic! do wy 
rzeozsnia się własnego honoru. Zonie Sir 
Percy’ego B!akeney’a groził ten sam ioi, c« 
Maryi Antoninie.

— Oto ”»idti pan: — usłyazała tu t nsd 
uchem gtoa okrutnego wr ga — łe  o ile

, skromne nasię środki pozwalają — ic-yni- 
J 1 smy wszystko, by krótki jej pobyt w tym 

pokoju uezyaić znośnym. Gzy m^gę iyw;ć na- 
d tit  ę, łe  będaie tu pan: wrgodnie, aż do 
chwili, gdy Sir Percy gotów będzie zabrać 
panią na „Sen dnia?*

— Dziękuję panu — odparła cieho,
— Gdyby pani coś potrzebowała, pro­

szę zawołać. Będę cały dzień w pokoju obok 
na jej usługi.

Młody ordynans wszedł niosąc lekki 
poaiłek — jaja, chleb, mleko i wino — i po­
stawił to na stole. C htim D u skłoeił się 
nizko Marguericie i wyszedł, B zkazrł gwar­
dzistom odwrócić 8'g od drzwi i usunąć z 
przed oczu Mar^ueriecie, by poruszając się 
w ciasnej izdebce, jediąc lub ukłsdając się do 
spoczynku, mogła się czuć niekrępowaną Wi­
dok łołnierzy wywołał odpowiednie wr/łsnie* 
Cha Tell* zauw ażłł, j tk  drgnęfj  __ \  wj«e 
zrozumiała i domyśliła się, To mu wystar­
czyło i juł nie miał ochoty d ra ła ien ir jej 
ponad siły.

Zresztą, pozostała w odwodzie ptokla- 
mac*/:, zagrałziąe* śm ie.cią zarobkującym 
głowom rodzin w Boulogne, gdyby Margne- 
ritz  BDkeney choitła ratować się ucieczką, 
która to proklam acji m i w e j ś ć  w łycie 
dopiero wtedy, gdy Sir Percy aapiaze, pod­
pisze i w ręce Ghaurelin’a odda ów deku- 
msnt, zwiastijący ogólną amuestyę,

(Ciąg dalazy nastąpi),



X A  ~ a R 2 Ę D O W S .
Licyiacye.

fi JI 174/19/7. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Ga-i yjsk^ej £  By csx; zęd ości we 
Lu . wie ze stiony egzekwującej zsst pionej 
p n es  di Wfrd-timlorza Moćba^.ckiept) ad#, 
r a  Lwovre, cdi l  ie s ę  dnia 11 sb rp s ia  
19:0  o godk 9 bO przeó pofudn. w b mze 
Oddział II, na zasadzie obtc e xalw rdzo 
ny ;h  warunków lic.-Lcya realności: ks. gr. 
dla I ii .  d*. m. Lwowa; whł. 533; rerlność 
nod 1. kona. 663 2,4 przy cl. Panieńskiej 
L or’. 7 rkfrda si^;: z parc. bud, o po­
wierzchni 741 m. kw, p irc . gr. o po­
wierz hn 658 w. ;w, kamienicy frontowej 
jedaopiętro* j, 2 pa; t-rowych, Łkła-
dn, maro _i j eta m, drewnianej altany, 
murowanej wozowni, pa';erew tgo łm y n lu  
mieszki nego, pięt owego domu mieszkalnego 
i drewnianej stajni Wartość szacunkowa 
67.533 kor. Najn z za c fe rti 33 916 kor. 
50 h. Do realności n hi. 533 ks. gr. dla III. 
dz. m Lwowa naleią następujące yrzync- 
lc i-o śc i: naszło wodociągowe, ławka, śmie­
ci jrka i i s r e  wyszczególnio: e w protokole 
opis nis, ossa, owaae na 6833 kor. Poniżej 
najniżsi;j oferty s rsedai n e  Eastąpi,

Sąd powiatowy, S I. Oddx. II.
Lwów, dnia 12 u  ja 1920, (5945 3 — 3)

Prex 2*51,6 D/20 (5949 8 - 3 )
E o n k  nr s .

Przy tut. S  ezie jeat u ra z  do objęcia 
posada stałego pi m i s ira  'irm elzryjn go.

Sanok, 10 cztrwca 1920.
Prezes Sądu ohęgowego,

U  4099/20 (5894 3 -3 )
O b w i e s z c z e n i e .

b) za cielęta, seą:e, owee, kozy od 1 
do 5 sztuk, 5 ML, a za kaidę 4Msrą sztukę 
po 1 Mk

c) za św in ie :
a) użytkowe i hcdowline od 1 do 10 

sztuk 4 Mk, a za kaMą dalszą s .tukę po
50 f.,

b) rreźne od 1 do 10 sztuk 10 Mk, a 
za każdą daluią sztukę po 50 f.

Za os' eski to warz s.ące matkom nie 
te Iz e pobierana za oględziny żadna na-
b żyt( ść.

W stacjach, do których doj»zd lekarza 
weterynaryjnego je it potrzebny ma wysy­
łający względnie tdbiorca oprócz należy­
te ści za oględziny u iścć  tasże ust ano wiór ą 
przez Starostwo (Magistmt miasta Lwowa 
w rg le l‘ie Krakowa; należyte ść za pr*yj»zd 
i powrót lekarza we terynr-ryj«ego do itacyi 
i ze e tn y i a ew en tualn i także naleiytonć 
za bilet kolejowy II. klasy: tam i napowrót,

F ) W stacyach pod A) niewy mienio­
nych pobUrrne tęd ą  ró n ie i należytcści 
wyżej podane o iloby one nie pokryły nor­
m alny 'h  kosztów ke misyjnych obowiązaną 
jest strona uiśc:ć koszta komisyjne.

K onta dojazdów, względnie koszlc ko­
misyjne lekarzy wete ynaryjnyt n, o któryeh 
m o - i  pod A) i B) mają być w razie ró ­
wnoczesnego wykonywania oględ in w iękn  j 
ilości transportów zwiei ąt rozdzielone na 
potzezególnych nadawców względnie od­
biorców.

Obwieszczenie to wehodii w wykona' 
nie z dniem 1 lipca 1920

Lwów, dnia 12 czerwca 1920.
Namiestnictwo.

Zimny w. r.

L 8996/20, (5901 1 - 8 )

D yrekcja  óki ę tu  skarbowego w  Jaro­
sław ia  rozu su je p1 bliczną konkurencję ce­
lem  obsadzenia połączo nej z tr -fi rą składo­
w ą — składow ni ty t nin w Lubaczowie do 
której pobrano wyrobów tytoni, w ych w cza­
s ie  od 1 ety in ia  1919  do 81 grndnia 1919 
za kwotę 233.455 kor. 50  h.

Oferty n a 'e iy  w n o s i  cd*?owiediio do 
postanowi- ń przepisów o obsadzeniu trafik 
na przepisanym  dri ku u rtęiow y in , w koper­
tach zapiecz ter a u y c h  najpćża ej do godz, 
12  w południ * 2 lipea 1920  r*a ręce k i ró­
w nika podpisanej w ładzy sprsediży,

Inwalidom  z estatniej wojn,” ja k o te if  
wdowom i sierotom  po żołnierzach, którzy " 
p tle g li lub z n u  li na tej w ojnie rrsy słu g u je ' 
pod pew nym i warunkami bszw arnnlow e  
pierwszeństieo p rze i iunym i kow petent mi.

Wajiyuaa w y n m ą iie  1 .700  Mk nal ży 
zL żyć przsd wp e- -n  em ol ei ty  w Urąjdwe 
podatkowym v> J iros a w ii tylko w papie­
rach wa tościow ych Poisiłicj P< żyeski Pań­
stw owi j.

Inwalidzi z o t to ej w ojny jakoteż 
u d ow y i sb ro ty  po żołnierzach, którzy po-^ 
leg li lub zmarli w tej w ojuie uwalnia się  
od składania wsdyum . F I ższych irform acyj 
zasignąć m ożna n podpinanej władzy sprze­
daży albo w Nadzorze kontroli skarbowej w 
Jarosławiu.

O b w i e s z c z e n i e .
D yrekcja okrętu  sk; rb owego w Tar 

urw ie rozpisuje pu liczi ą konkurencję ce­
lem obsadzenia połączonej z trafiką składo­
wą gl. s tład  wni tytoniu w Brzostku, do 
której pobrano wyrobów tytoniowych w cza­
sie od 1 stycznia 1919 do 31 sierpnia 1919 
za kwotę 76 258 Mk 3 f.

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisów o obsadzenia trafik 
na przepisanym druku urzędowym, w ko 
pertach urzędowych i z*pieczętow nyeh naj­
później do godz. 12 w ro ładn  e 15 lipra 1920 
na ręce kieiownika podpisanej władzy sprze- 
daźi. Itw alidem  z ostatniej wo ny, jakoteż 
wdowom i sierotom po żołnierzach, którzy 
padli w tej wojnie, p ru  sługuje pod pewny­
mi warunkami bezwarunkowe pierwszeństwo 
przed wszystkimi innymi Irompetentaml,

W aayrm  wynosi 700 Mk nrleży zło- 
żvć w Unędzle podatkowym w Brrostkn 
pi z1 d wniesieniem nferty i to tylko w po­
życzce piństwowej względnie w k- itacb 
t j n  zasowycb na) tę pożyczkę. Inwalidzi 
osobr z nimi na równi postawione nie są 
cbowiątani do składania wady, m,

Bi śsrych 'ifo rm - cyi ztsieg»ąć m ż u  
w Dyrekcji okręgu skarbowego w Tarnowie 
lnb w N ad io m  k nfcrol, sktrbowei w 1'i’żu? .

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Tsrsów duia 10 c erwea 1920.

Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Jarosław , dnia 5 eserwea 1920 .

L. 428 2 9 ,XVII. j.2809 )  (6034
O b w i  e s z c z e n i e

N a ^ i.-s ttic tw a  w e L w ow ie z 12  cretw ca  
1920  L. 42829 / XVII. (TB,09 ) tyczące s'ę  na- 
leży ttśc i z  ̂ of lędziny zw erząt r adowanych  
Ino wy? d o w jw a a y th  w  sra yach k o le o -  

wych w byłym  zebu; ze austrya kim.
Ue’ yl*iąc < bw; s łczea ie  z 21  marca 

1919  L. 2 3 9 2 ł/X V II. ( 1086J N -m ieetn ictw o  
p estaza^ ia  na 3 -f.at ie  § 11 , pnrkt 2 . ustęp 
2 u :t»wy o c h o n b t  h  staćnych  z 6 sierpnia  
1909  Dz p. p. L  177  c - nsfitępuje:

N * !e i-to  ci za oględziny zwierząt śc ią ­
gać będz e dot. czary U, ąd sta fy i kolejo­
wej na rieez Skarbu P anst a,

Fa'et oś i te są :
A) W stacyach wym  enionyeh w u^tę 

pi t drunim nunkt i 1 o <wiesz< zen a z 29 
czerwca 1910  L. 5743,23  i 2 8 )

*) ’•& zwierzęta w iększe (konie, osły, 
m uły, < sli m uły. byd?o rogate, baw oły) od 
1 do 5  sztuk 10  Mk, a z i  każda dals<ą sztu ­
kę po 2  Mk,

O b w i e s z c z e n i e
I d a  nvtaryt.ua w Krakowie wzywa 

finiejizem  po myśli § 29 nst. n t. esoby 
interesowane, rcszcią e soL-ie pr-tensye do 
kau-yi mzędowej ś. p. dr. K ^zijferza W:ę- 
ckewłiki go notaryosra w Kalwaryi z cza­
sów jego urzędów asia. W Czarnym Dustajcn 
od 2 stycznia 1918 do 81 grudnia 1917 w 
Kalwaryi od 1 rty  z \ia  1918 do 26 lutego 
1919 aby ?re:easve swe w przeciąga sssściu 
miesięcy od dnia ostatniego t, j, trzeciego 
lauaiesjpzenia tego obwieszczenia w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej licząc tem p e ­
wniej do Itby  notaryalnej w Krakowie zgło­
siły, il -że po bezskufefznym upływie zakre­
ślonego wykę! terminu bez względu na ich 
pretensye, kautya pow iisza od w ęiła kau 
cyjuego zwolfiona i \ rawomocr erwu wła­
ścicielowi wydaną zost ui“,

Izba notaryalna.
Kraków, dn a 6 czerwea 1920, (5898 1—8)

Cg. II 167/20 (4). Przeciw W o ld o w i 
Usnańsziemu, którego miejsce pobytu je tt 
nieznane,, wniesiony został do sądu po­
wiatowego w Tyczynie prz z Leona Klima- 
rza i Tjczyr a pozew o dostarczeiie pół są- 
ga drzewa, na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na 18 eurw ca 1920 o godz 8 r a ­
no w tut, Sądzie b nro Nr. 6. Celem strze­
żenia praw niewiadomego z miejsca pobytu 
Witolda U tntńskiego ustanawia się p. dr. 
Sahsnka adwokata w Tyczynie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie kn- 
randa na jego koszt i niebezpieczeństwo,

dopóki sam w sądzie się nie zgłosi, lnb 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd prw iatovy, Oddział II.
Tyczyn, 1 czerwca 1920 (6036)

Prez. 11.398/20. Pan Franciszek Gut 
wiński mianowany not«ryusxem w Żmigro­
dzie złożył przepisayą prsysięgę i obejmuje 
n r tą l  not&ryusza w Żmigrodzie w daiu 1 
lipca 1920 r,

Sąc» apelacyjny.
Kraków, 29 maja 1920, (5913 1—8)

0. II. 174/20 (4), Przeciw W; W idowi 
UznańskUmu, którego miejsca pobytu jest 
nieznane wniesionym zost*! do Sąlu  poaia 
tcw- go w Tyczynie przez W ilto iję  G.zebyk 
z Budiimoja o dostarczenie pół saga drzewa 
ba podstawie puiwc wyznaczono rozprawę 
ua 18 czerwca 1929 o godz. 8 rzno w tnt, 
sądzie binro Nr. 6. Celem strzeżenia praw 
niewiadomego z miejsca pobytu Witolda 
(Tmióskiego u s tin iw ia  p. dr. Sahanka aów. 
w Tyczynie kuiatorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa ua jege koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki sim  w sądzie się uiezgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, 1 czerwea 1920. (6037)

0. III. 22020/1. Przeciw Wiktoryi Bie­
nias zan . Winnickiej i Waleryi Bienias z 
Btędzifnowie której miejscepobytn jest nie­
znane, wniesiony został dogąau powiatowego 
w Mieleń przez Julię Bienias ^wą wdowę 
po Tomaszu po»tw o oddanie 1/4 części re­
alności lwh. 30 gm. Bzęd itanowice. Na pod­
stawie pozwu wyznaczona została rozprawa 
na dzień 28 czerwca 1920. Celem strze­
żenia praw M an i Bienias zam. W iir iekiej 
i Waleryi Bienias ustasawia się p Wojcie­
cha Grxel*k» w Trzcianie koraiornm.

Tenże kurator następować będzie Wa- 
leryę Bi- nia* w rzeczonej snrawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w *«.- 
drie się nie zgłosi lnb pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. III.
Mielce, dnri  27 maja 1»20.; (6006)

C. III. 136/20 (1) Przeciw Mendlowi 
Glasarowi, kupcowi nieznanemu z miejsca 
uobyiu wniesioną zcsiałr p rie i Izaka Far- 
tuera knpea w Żabia skarga o ustalenie tns. 
ugody z dnia 13 marea 1911 1. ez. C. III. 
51/11 (2) wskutek której „udpncya dc> u- 
stnej rozprawy na dzień 22 czerwea 1920 

; o godz 8 rano wyznaczoną zost*łu w sądzie 
l ‘.ut, biuro Nr. 1.

C ii m btrz*’eEie praw pozwanego Men­
dla G lastra U3tanaw:a s ę p. dr. Leona 
S iynn ira  a ó r .  w Zabiu knr*t,orenr. T in ie  
kurato1 zostępować będzie pi zwsnego dopóki 
no sam się n e zgłosi lnb pełnomocrika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Zzbie, dnia 5 czerwca 1920 (6002)

0. VI. 214/20 ( ) )  P r eciw Wasylawi 
S*mbów synów- Semka obecnie w niewoli 
rosiyjskicj pozestającemu, wni« sionym zo 
stbł do tut. Sądu przez Annę Tiapecką z 
Hakowa porew o ojeewstwo i alimcntacye. 
Na podstawie tego pozwn wyznacza się ac- 
dy*ncye do nstnej ro p r.w j na dzień 28 
czerwca 1520 godz. 8 30 p m d  poładaiem 
w podpisanym sądzie. Celem strzeżenia praw 
W .syla Seńków s in i Semua ustanawia śię 
kuratorem aów. dr. Dawid- fiksteina w Do­
linie, który tak dłngc bęlzie go ztstępyw tł 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dofó ti 
on sam się w sądzie nie zgłosi lnb nie 
zamitnnje pełnomocnika,

Sąd powiatowy, Oddz ał VI.

Dolina, d r a  17 maja 1920. (5999)

C. 1 77/20. Prreciw niewiadomemu z 
miejsca pobyt i Herschowi Bonom z Doliny 
wniesiony został do tut. Sądu przez Sala­
mona Dellm ina z Doliny pozew o zęzm n e 
"esyi z pn. Na podstawi:ego ptzwu wyzna­
cza się eudyencyę d» nstnej rozprawy na 
dzień 22 czorwca 1920 o godz. 8 rano w 
tnt. sądzie. Celem strzeżon a praw H sehs 
Boeoma ustanawia się d li a'ego kuratorem 
dr. Aleksandra Lobu a adw, w £ o ioie, któ 
ry zastępywać go bedde tak długo na jego 
koszt niebezpieczeństwo dopóki sam w są­
dzie się nie zgłosi lub nie zsmiannje peł­
nomocnika.

Sąd powiatowy Oddz. 1,
Dolina, dnia 6 maja 1920. (5996)

Kuratele.
P. 38/10 (10). Uchyla się knratelę 

r< zaiągniętą nad Józefem Moguą z Brzo­
skwini tus. u hwałą z 1 grndnia 1916 P. 
Ś8/16 (6) z powodu rhorob / umysłowej

S^d powiatowy, Cćdz. I,
Liszki, dnia 8 kwietnia 1920. t.5954)

Wyroki prasowe.
Pr, 108/20. (5484)

W Imiemu Republiki Polskiej I
Sijd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
ża treść czasopisma „Wpere£“ Nr. 133 * 
dnia 10 crerwca 1920 w artykule pod tytu­

łem * „Z caritv a p. Czerwińskoho" w ustę­
pach a) od s łó w : „ta na hołodown sm erf  
do *łów : „polako ukraińskoi sprawy", b) od 
słów : „P. Czerwiński" aż do słow a: „nele- 
ga'no", c) od słów: „odnoho sndowoho ofi- 
cijała" aż do końca aitykułn j. i. do stów: 
„ministerstwo cpraweddywosty ?" zawiera 
zuam;ona zbrodni z § 65 a) i występkn z 
§ 800 n. Ir. nznał doki naną w duin 9 czer­
wca 1920 konfiskatę za usprawiedliwioną 

zarządził zniszczenie całego narada —  
i wydał w myśl § 498 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 10 czerwca21920.

Pr. 109/20. (5898)
W Imienin Rzeczypospolitej Polskiej 1

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
ca  wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
łe  treść czasopisma „Gazeta Codzienna" nu ­
mer 3791 z dn<a 13 czerwca 1920 w arty­
kule pod tytułem : „Proces nrseciw hazar- 
dzistujdf w ustępach: a; od słów: (strona 3 
s i“al<a 1) „Stanisławski przesłuchany snać 
jedntk i ę nam yślił" aż do słów : „nie m o ­
że więc być brany na seryo", o) od słów 
(strona 3. szpalta 2) „Od red. „G»zety Co­
dzienna" zwracamy nw igę” do słów koń- 
cOw» h artykułu „niewygodnych sobie świad- 
kó» ‘ zawiera znamiona występkn z A’h 
VHF nst. z 17/12 1862 Nr. 8 D*. n. p, z 
r, 1868 nznał dokonaną w| dnin 12 czerwca 
19*0 konfiskatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całego nakładu — i wy­
dał w myśl § 498 p, k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania i>egu pisma drukowego.

Lwów dnia 12 czerwca 1920,

S p a d k i
A. 612/19. St d nowiatowy w Ropczy­

cach podaje do wiadomości, że dni* £2 
cte“wca 1919 zmarła w Ostrowie Maryanna 
ze Szostaków Fąfarc-wa, nie pozostawiwszy 
rozyonądreniE. ostatniej- woli.

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości
0 wszystkich osobach, które mają prawo do 
ej adke no t i zmarłej, przeio wzywa wszyst­
kich tych, ktćrzyby zami-rzali z jakiego- 
bądź tytułu prawnego rościć sobie 'rawo 
do tego spad Fu by w przeciągu jednego 
roku od dnia poniżej wymienionego licząc 
zgłosili się z prawami swojemi dc tego są­
du i wykazując swe prawa dziedziczenia 
wnieśli deklaracje do sprdfen, w przeciwnym 
bowiem ra tie  spadek j zeprowadzouy zosta­
nie z ty c i .  którzy się do niego deklarowali
1 im pny zran y

Sąd powiatowy Oddz. I.
Ropczyce, d. 21 stycznia 1920- (5957 2—3)

A. XXIX. ?44,19/4. Wezwanie n ie ­
znanych diiedzitów, S. p. Franciszek Dom 
browski, zn u rł dnia 16 października 1918 
nie pozostawiając ostatniego rozporządzenia, 
Sądów, kiemadomo, czy pozostali dziedzice. 
Ustanawia za'cm p. dr. Stan;sł*wa Koryt hę 
adwokata we Lwowie, kuratorem spadku. 
Kto zamierza zgłosić roszczenie do spadku, 
winien o tem donieść temn sądowi w ciągu 
jednego rokn, neząc od dnia dzisiejszego i 
wykazać swe prawa do spadkn. Po npływie 
tego czasokresu będńe spadek wydany *ym 
o.-obom, które wakaią swe prawa, o ileby 
zaś praw nie wykazano, spadek przypadnie 
Skarbowi P>ńetwa.

Ssd powiatowy S. I. Oddział XXIX. 
Lwów, dnia 4 sierpnia 1919. (4856 3—8)

Edykta
w sprawach uznania w  umarlogo.

I .  V. 6/20 (8). Zarządzenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego. Jan  Fryga 
urodzony 13 stycznia 1884 rolnik ze Starego



Zbaraż* powołany w cxasis ogólne] mobili- 
;>acyi do wojaka austryackiego, opuści od r. 
1914 swoie miejsce zamieszkania i jako żoł- 
niers b n ł  udział na wojnie światowej. Od 
> )ku 1914 nie daj> ri sobie żadnego znaku 
ifcia , eo stwierdza świadsetwo sw-erzchno- 

;i gminnej w Zbariiu  z *n a 3 stycznia 
1920. Fonadto inę-rsysrężonyssi zeznaniami 
wiadka Piotra GóroiKa(etwierd\one«i zostało, 

i l  w bitwie pod Kimpolung m Jan  Fryga 
ostał ranny i pozostał napoju b it«y po co­

fnięciu się armii austryackiej.
Gdy zatem przyjąć należy, *« zaistnieją 

tjptiwowe wymogi utnania go za zmarłego, 
nrzeto zarządza się na prośbę jego żosy 
Franciszki Frygi postępowanie, celem uzaania 
sa zam iega, Wydaje się przeto ogólpe we 
zwanie, aby udsisiono sądowi lub kuratoro­
wi panu dr. Feilesoori, ad/wckotowi w Tar­
nopolu, którego ustanawia się obrońcą węz a 
małżeńskiego, wiadomość: o powyżej wymie­
nionym.

Jana F rygę, na wypadek gdyby 
żył, wzywa się;, aby stawił się przed niżej 
podpisanym lądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Sąd tut, na ponowaą prośbę 
po dniu i  listopada 1920 roku rozstrzygnie o 
im aniu  za zmarłego i o uznani'! małicń 
twa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział Y, 

arnopol, 27 marca 1920. (5083 1—8)

T. IV, 11418 (3). Wdrożenie postępo- 
an'-a celem udowodnienia śmierci. Na pod- 

tawie poświadczania zwierzchności gminnej 
V  iii dębowieckiej z d 3 września 1919, 

r* zaprzysiężonych zeznań świadków Mi­
tr eW jgom ka, Katarzyny Łabowej, Maryi 
> fiowej i Jana Osiki przyjąć naieży za 

udnione, ie  Michał Pykosz s rn  Jozefa 
iear, urodzony 7 yaźdiieraika 1886, po- 
\ j  zo tał wskutek ogólnej mobilisacyi 
d2 sierpnia 1914 t a  wojnę, walczył na 
fis  pod Kraśnikiem, a po bitwie tamże 
st«ej podczas odwrotu zgi*ąt i od tego 
c z tie  ma o nim żaduej wiadomości.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
żioba wymieniona poniosła śm ierć , za- 
rza się na wmoaek Maryi Pyaos-owej po­
s t ę p i e ,  celem udowodnię cis jego śmierci, 
a ązem ogłasza się wezwanie, ażeby do 
d n i5 sierpnia 1920 albo sądowi, aioo p. 
dr. abryszewskiemu, adwokatowi w Jaśle, 
któm  ustanawia s ęu ira tom u , udzielono 
wiadiości o zaginionym,

*o upływie tego terminu i po prztpro- 
wadniu dowodów sąd orzeł nie ostatecznie 
o Kusku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, JO kwietni* 1920, (4456 2 —8)

X 831/19 (4;. Warczenie postępowa­
ł a  celom uznania za znu  łego. Michał L e­
wicki uiodzony 15 iistop da 1876 «r St->rza- 

ią kolaf Cnyrswa, ż .łcler* 10 pp., dui» 25 
s ie rp n ia m i?  w czasie ofensywy na froncie 
włoskim zginął.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki uitawow go stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 D*. p, p. Nr. 20, yrzetc wdraża 
się aa  prośbę Tacyanny Lewickiej postępo­
wanie, celem uznania w jm  enionej esoby za 
zmarłą i u isan ie  nułżeńai,wa tegoż zawarte­
go 14 listopada 1907 z Tacy ano ą Lewidtą 
za rozwiązane, a zarazem ogłasza s ię , aby 
■dzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
lub p. dr. Morgensternowi, adwokatowi w 
Przemyślu, któ ego u su n an i*  się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego.

M ichała Lewicki go w ijw a się, ażeby 
stawił się przed potłp.itanyn-: sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po upłynie 
6 miesięcznym okresie sąd t a  ponowną proś­
bę rozstrzygnie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 14 maja 1928. (5389 8 —8)

T. V, 72/20 (8), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, H .yńsu Bre- 
zdeń urodzony 26 styoznta 1888, rolnik w 
Załawiu, powołany w czasie ogoinej mobili­
zacji do w o jsu  austryacaiego, opuści od r. 
1914 swoja miejsce zam i^znam a i jako żoł­
nierz brał udział » wojnie światowej. O l r. 
1914 nie daje o sobie żadnego z m u u  życia, 
co stwierdza świadectwo gm n /  Załawia 12 
lutego 1920, Zaprzysiężonymi zeznaniami 
świadka M chała łup inka i Michała H >mie- 
nieckiego stwierdzonem zostało, że Hryńko 
Brezden brał uduał w bitwie w r. 1914 pod 
Mierzy ńeem pod P r emysl^m.

Gdy zatem przyjąć należy ie  zachodzą 
wymogi wymogi uznania go za zmarłego, 
przeto wdraża się na prosoę jego żony 
A nastazji Brezdeh postępowania, celem u 
znania za zmarłego, Wydaje się przeto ogól­
ne wezw anie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p, dr, Bosenfaldowi, adwokatowi

w Tarnopolu, którego ustanawia się obrońeą 
węzła małżeńskiego — wiadomości o powyż 
wymienionym.

Hryńka Brezdeń na wypadek gdyby żył, 
wzywa s.ę, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia­
domił o sweni życiu. Sąd tutejszy »s pono­
wną prośbę po dniu 15 p 'idz '« r, 1920 roz­
strzygnie, o uznaniu za zmarłego i o uzna­
niu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 9 kwietnia 1920. (5086 3 —3)

T. 47 20 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan  Kowalski 
Syn Benka i Katarzyny, urodzony w Hnrkn 
w roku 1876, jako żołnierz 18 p. pospolite 
go ruszenia, zginął w lutym 1915 przy wy­
padzie z twierdzy Przemyśla w kierunku na 
Bełwin na wojska rossyjskie.

Gdy z»tem można przyjąć, że zaistnie­
ją warnnki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i usta­
wy z 16 lutego 1883 Dz, p, p, Nr. 2G, 
przeto zarządza się na wniosek Katarzyny 
Kow:.!skej postępowanie, aeiem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą i uznanie mai 
ieństwa tegoż zawartego w r, 1900 z Kata­
rzyną Kowalską za rozwiązane, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionym sądowi, nibo panu dr. 
8cheinbaehqwi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego,

Jana Kowalskiego wzywa się, aby sta­
wił się prsed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób da) znać o sobie. Po bezsku- 
tec.nym  upływie 6 miesięcznego czasokresu 
po ogłoszeniu edyktu w Gazecie, sąd na po­
nowną prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 27 marya 1920. (5382 3 - 8 )

T. IV. 80/19 (4), Wdrożenie postępo- 
wr-nia celem uznania za zmarłego. Na pod­
stawie poświadczenia zwierzchności' gminnej 
w Lipowicy z 10 marca 1919, oraz zaprzy­
siężonych zeznań świadków Wojciecha Pa­
szka, Juliana Dr*gona i Macieja Żołnierczy­
ka, pv*yjąć należy za udowodnione, te  Sta­
nisław Belczyk . rodzony 6 maja 1885, syn 
Pietra i Rozalii, powołany został w sierpniu 
1914 wskutek egoinej mobilizacji do wojska 
brał udzir,ł w walce pod Lublinem, gdzie tez 
trafiony odłamkiem granat* miał zginąć i 
od ą ł  nie ma o nim żadasj witdomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w 'myśl § 24 L. 2 
ust. cyw., przeto zarządza się na wniosek 
Magdaleny Belczyk postępowanie, eeiem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi albo pauu adw. dr. 
Lipińskiemu w Jaśle.

Staaisława Bolczyka wzywa s ię , aby 
ztawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Sąd tut. na 
ponowny wniosek po dniu 1 sierpnia 1920 
rozstrzygnie o ustaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Jasło, 1 kwietnia 1920, (4821 2 - 8 )

T, V. 102/20 (2). Zarządzenie postępo­
wali*: «eiem uznania za zmarłego Jan Ma­
zurkiewicz urodzony 4 marca 1886, rolnik z 
Kr eto wiec powiat Zbaraż, powołany w czasie 
ogoiuei mobilizacji do wojska austryackiego 
opuścił 4 sierpn,a 1914 swoje miejsce za­
mieszkania i jako żołnierz brał udział w 
wojnie światowej, Od czerwca 1918 nieftaje 
o sobie żsduego znaku życia, co stwierdza 
świadectwo urzędu gminnego w Krętoweach 
z dnia 14 kwietnia 19*0. Zaprzjsiężonem ze­
znaniem Agnieszki Mazurkiewicz stwierdzono 
że Jan Mazurkiewicz walczył na froncie wło­
skim, a biorąc udział w bitwie z poezątkiem 
ezerwea 1918 nad Piawą, ig icą ł od ręcinego 
granat*.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
wymogi z § 1 *lme& 1 ustawy z 81 marca 
1918 Da p. p. Nr. 128, przeto zarządza 
aię na prośbę żony jego Agnieszki Mazur­
kiewicz postępowanie, celem uznania zi 
zmarłego, Wydaje się przeto ogólne we- 
pwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p, dr. Jam pderow i, adwokatowi w Tarnopo­
la , wiadomości o powyżej wymienionym,

Jana Mazurkiewicza na wypadek gdyby 
żył warwa się, aby stawił się przed podpi­
sanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie, Sąd tut. na ponowny wniosek pt 
dniu 10 grudnia 1929 rozstrzygnie o uzna­
niu' za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za 
rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 8 czerwca 1920, (5958 2 —I)

T. 74/20 (5), Wdrożenie postępowania 
calem nznania za zmarłego, Paweł Sosnow­
ski syn Wojciecha i Agnieszki, urodzony w

Sliwnicy 22 stycznia 1879, jako żołnierz do­
stał się w roku 1915 do niewoli rossyjskiej 
i cd roku 1916 nie dał o sobie wiadomości,

Gdy zatem można przyjąć, 4e zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzeniu śmierci w 
myśl § 34 i 277 ustawy cyw, i ustawy 
z 16 lutego 1883 Dz. p. p. N r 20, zarządza 
?ig a* prośbę Jóiefy Sosnowaki ij jfńztępóws- 
aii*, c«ls». uznania wymienionej osoby rs 
zm rłą , * zarazem ogłana się wezwanie aby 
udzielone wiadomości o zaginionym sądowi 
albo p, dr. Sternowi, adwokatowi w P n e  
myśli), którego ustanawia aię kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego,

Pawła Sosnowskiego wsywa s ię , aby 
stawił się przed niżej wymienionym sądem, 
lub w inny sposób uwiadomił o awem ży 
ciu. Po bezskutecznym upływie 6 miesię­
cznego czasokresu od dnia (głoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej*, sąd a» ponowną 
prośbę orzekaia ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
rrpemyśl, 26 kwietnia 1929. (5379 8 - 3 )

T. 71/20 (4),, Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Stawała syn 
Teodora i Barbary, urodzony w Szkle 22 
września 1888, jako żołniert 89 pp., w sty ­
czniu 1915 w Karpatach w czasu walk za­
ginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw, i uatawy z 
dnia 16 lutego 1883 Dz. p p Nr. 20, 
guzeto wdraża się na prośbę Maryi Stawała 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłaaca się we­
zwanie, aby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi lub p, dr. Benjaminowi Schwar­
zowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i sbrońcą węzła 
małżeńskiego.

Jana Szawałę wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym aądem inb w inny 
sposób dał znać o sobie. Po bezskutecznym 
upływie sześciomiesięcznego eiasokresu od 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej*, 
sąd na ponowną prośbę ufteknia ostatecznie 
o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 29 kwietnia 1820. (5378 3 - 8 )

T. 146/20 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłegc, Symeon Mykita 
syn Michała i A sny, urodzony w ^ ró w n i­
kach 15 lutego 1875, żołnierz 19 pp., zmarł 
jako jeniec wojenny z końcem lutego lub 
początkiem marca 1916 w obozie Troiekino 
p^d Taszkientem.

Gdy zatem można przyjąć, że zaidą 
warunui ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cywil, i ustawy 
z duia 16 lutego l i$ 3  Nr. zO Dr. p. p,, 
przeto wdraża si§ na wniosek Katarzyny 
Mykieta postępowanie, celem u ta s ł ia  wy 
mienionej osoby za zm arłą, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi albo p. dr. Nordowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem orai obrońcą węzła małżeń­
skiego.

Symeona Mykita wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wymienionym sądem, lub w 
lawy sposób dał znać o sobie. Po bezsku­
tecznym upływie trzechnuesięczLego czaso- 
Kresu od Unia ogłuszenia bdymu w „Gazecie 
Lwowskiej*, sąd na ponowną prośbę orzeknie, 
ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział 8 ,

Przemyśl, 10 maja 1920. (5377 3 - 3 )

T, V. 84/20 (3). Zarządzenie postępo­
wania eeiem uznania za zmarłego. J&n Dzi- 
wenko, lat 39 rolnik z Bucniowa, powołany 
w czacie ogólnej mobiliztcyi do wojaka au- 
stryackiego, opuścił od r. 1914 swoje miej­
sce i amieszkauia i jako żołnierz brał udział 
w wojnie światowej. Od maja 1915 nie daje 
o Bobie żadnego znaku żyeia, co stwierdza 
[..świadczenie urzędu gminnego w Eucnio- 
wie z dnia 29 marca 1920. Zaprzysięi^nemi 
zeznaniami świadka Tymka Bezussaa stwier­
dzonym zostało, że Jan  Dziwenko wzięty do 
niewoli rossyjskiej, zachorował tamże w 
czerweu 1915, a wzięty do stpitala w Bewlu 
zmarł po 5 dniach.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
wymogi z § 24 ustawy cyw, i ustawy z dnis 
81 marca I9 i8  Dt. p, p. Nr. 128, przeto 
wdraża się na prośbę jego żony Maryi Dzi- 
weuao postępowanie eeiem uznania za zmar­
łego. Wydaje się przeto ogórńe wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p, dr. 
J&mpoierowi, adwokatowi w Tarnopolu, wia­
domości o powyż wymienionym,

Jana Driwenko — o ile żyje, wzywa 
się, aby przed podpisanym sądem stawił 
się lub w mny sposób dał aaać o sobie. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 80 
paździor. 1920 r, rozstrzygnie o uznaniu za

zmarłego i o uznanie m ałieiiitw s za rozwią­
zane,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 8 maja 1920. (5441 2 —8)

T. V. 68/20 (3), Zn rządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłegc K attrz jna 
Kurant urodzeni dn;c 28 września 1879 w 
Hłuboezku wielkim, wyaaiiła się przed około 
20 laty z Hłuboczka wielkiego w uiewiado-- 
mym kierunku i cd tegc czasu nie daje o 
<>obie żadnego znaku żyeia, co stwie/dza po ­
świadczenie urzędu gminnego w Hłuboezku 
wielkim z dnia 9 marca 1920,

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
wymogi z § 1 ces. rozp. z duia 12 paźizier- 
n-fea 1914 Dz. p. p. Nr, 276, przeto urzą< 
d is się na wniosek Biostry jej Tacyanny z 
Kurantów Jasczsk  postępowanie, celem u- 
znania z* zmarłą, Wydaje się przeto ogólne 
wezwania, aby udzielono sądowi lub kurato­
rowi p dr. S eg tlow i, adwokatowi w 
Tarnopolu, wiadomości o powyżej wymie­
nionej.

Katariynę Kurant, na wypadek gdyby 
żyła wzywa się, aby stawiła się prsed pod- 
piaanym sądem, lub w inny sposób dała znać
sobie, Sąd tutejszy u  ?cscwną prośbę po 
dniu 80 października 1920 rozstrzygnie •  
uznaniu za zmarłą.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Tarnopol, 19 kwietnia 1920, (5952 3—8)

T. 68/20 (3). Zarządzenie postępowania 
calem uznania za zm irłegc. F ilip Tom syn 
Walentego i Katarzyny, urodzony na daiu 3 
lipca 1881 wBrygidyme, rei. ewang., został 
przy pierwtzej mobiliztcyi 1914 r-ku powc 
łany do 33 p. obr. k ra j , dostał s<ę do nie­
woli rossyjskie], przebywał tamże początko­
wo w miejscowości Gs im kent w Turiestznie, 
poezsm w dlb zesn&ń świadka Walentego 
Mil lera mial być prteniesiony do Moskwy 
i tamże miał on w lecie 1916 w jednym z i 
s pitzli wojskowreh umrzeć, o czem W ale.ty 
MQllar dowiedtiał się od pew nego Niemea, 
który w owym czasie był w Moskwie.

Gdy satom przyjąć n iM y , że zachodzi 
ustawowe domniemanie z f  24 L. 2, przeto 
zarządza się na ppośbę pozostałej wdowy 
Zofii Thom postępowanie, celem uznania F i­
lipa Thoma za zmarłego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby udiieloeo sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym,

Filipa Thoma wzywa s ię , aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lnb w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutojszy na ponowną prośbę po dniu 1 g ru ­
dnia 1929 roku rozstrzygnie o uznania u  
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj 7 maja 1920. (5001)

T. 164/19 (2). Wdrożenie postępowania 
celem uznania Józefa Pzsierbsk ego za zmar­
łego, Józef Pasierbski syn Marcina, ursdzo- 
uy dnia 19 maja 1882 w B u d ach  Niezna- 
nowskich pow. Kumionkt strum., ods*udł d, 
l  sierpnia 1914 na wojnę, dostał się do nie­
woli rossyjskiej. ikąd do r, 1915 pisał do 
swej żeny. a od tego czasu wszelki słujh o 
nim zaginął, co też stwierdza poświadczenie 
urzędu gminnego w Budnach ni znanowst ich.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieje 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. 
cyw. i § 1 i 2 ustawy z 8f marca 1918 o«, 
p, js, Nr. 128, p'Zet'- zarządzi się a. wnio­
sek jego żony K iroliey 1 Pcsierbskieh Pa- 
sierb^kiej postępowania, eeiem uznania za 
zmarłego, zaginionego, a małżeństwa jego z 
Karo'ic% Pasierbską .aw art go za rozwiąza­
ne. Wydaje się przeto ogoine wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Na- 
glerowi, adwokatowi w Złoczowie, którego 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego się u- 
stanawia, wiadomości o powyż wymienionym,

Józefa Pasierbskiego wsywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lab w 
inny sposób dat znać o sobie. Sąd tutejszy 
aa ponowną prośbę po dniu 1 października 
1920 rozstrzygnie o uznanir za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 4 marca 1920, (4556)

T, 183/18 (5). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Iwan Ztpary- 
aiuk syn Jlwana, urodzony w Wołsskowcsch 
dnia 5 lipca 1886, ożeniony z E ulokią ze 
Stesjków Zaparyniuk cd r, 1913, został po­
wołany do słałby woj unej n t  wiosnę 1915 
i od tego czasu nie dawał o sobie żadnego 
znaku *.y*ia. Nykołaj Saw uuk syn Iwana c 
Tułukowa zeznał, że w r. 1915 poznał się s 
Iwanem Zaparyniukiem synem Iwana w n ie­
woli w B ssyi i był z nim razem w miej­
scowości Złota Orda w rossyjskiej części 
•4-zyij gdzie Iwan Zaparyniuk taehorował no 
tyfus pianrstT i został u b ran y  do szpitala, 
a iray tygodnie przed świętami Wielkanoc­
nymi 1916 Nykołni Sawczuk. dowiedział się 
od Bfflitetó.W, źe on umarł, a nad świeżo



wykopaną mcgtfą wid. &l k r t f i  z m pi.em  
J a n  Z ą ^ y u iu k " . (

Gdy .atom jrty iąc  .aieży łeuaistni^ją 
w aram i uataw owego doamiam^nia iraśer :i w 
jnyil § 1 ul*. * i .  SI marca 1»18 i)*, f ,  p. 
N r. t  ó i § 1 T'ox&9tząat»nia m laist a sp ra­
wiedliwości , i .4. 8 Jrwietijii,* 1918 y t .  p. &, 
Nr. 134,. przeto w d ia ti mp, flą .pręśbe I w  
Ła Z tFary*,iipka »yp% Mjęnajła jżost.ę^^winie 
celem nzaąnja tajuiujnego *r taamest* tria 
tss tę is i wa a.ec.baci gb Iwaua Z&yą-jAiuka 
ey n a lw m a uitąct-wia jsię k tó fp rsm  lob  ’oii-, 
cą węzła małżeńskiego dr, Iwana Haiikie- 
W im  % Kołomyi, a tarasem  ogłasza się ws i 
zranić, a ty  udzielono wiaaon-odci o sagi-' 
n i»0 vin sądowi lub p, dr. Hankiawicsowij 
IWauowi w Kołomyi
ll li' ■ - * • 'j , -I ..... ”  :

. <:-i i  Iwana Zaparyniuaą syna Iwan* wsyWa 
się, aby etawił się przed uiiei wymienionym? 
wądem, lub r. i_ iy  sposób uwiadomił o swem 
życiu, Po  6 miesiącaao od d n u  ogiopz ?nia| 
tego edjKiu w ursędowej „Oasec e J«wow-f 
skiej", sąd La ponowny i niosek orzeknie 

'OabafecsDio o dsnahia zb jm a .u g o  i  u n a n ią

związku i ja ł ta ń s k ie j  j?iąz»ny. ' _
Sad ukrę^owy, Oddział IV, 

Kołomyja, SO kw m nia 1919 (4878)

T, 25/20 (41, Zarzf i-.eoie postępowania 
solem urnania t»  zq>arł go. 0!ek*» Poiinzta 
syn I^ an a  nkodtoir 37 m ar-a 1884 w K r -  
niawie powiat Eorodenka. ożeniony od 1 li­
stopada 19Q9 z liiaryą * Dc-tylalsyto, idstedł 
podczas piei wszimmobil zacy!. y-sierpoln 1914 
z 86 f*. obreny kraj, na wojnę. pi^ał raz zo- 
n-a 34 paźdz ernika 1914, pocteo* po am > 
wszelki słu h z»g nął, d i  gminy Jotychcsrs 
nie powrócił, a wedle ZiirsysięiovVcti zeznali 
towurjyssa bioni Wasyla Danyluka syna 
Dmytra odbył un razesn z OłsfcsH PoMstką 
{ r .e  na.iz prz z całą G a lic ę  -nl do Iwun- 
groda gdzie w listopadzie 19 r4 nczeitniczyli 
w bitwie z Eossy snami, w której to bitwie 
batalion len z .s tz ł rozbity, przyciem Oreksa 
Potiszks znikł be* wieści,

'a' m możne pnyJąój&ŻL tąislcie-; 
ja warunki ustawowego o 'mniemania śmier 
ei »* ipyal 9 3 L M  w t  ^  1 juatawy,

i  81 m -łca 1918 Dz, % p. Nr. 138 i iozp 
ro a  ;  8 kwietnia 1918 Dz. p. p. Nr. 184, 
zar^ądak się u- wfiosek M aryl z Daniluków 
PótiStk« z K -rnlrtwa postępowanie. celem 
u mama W> mienionej osoby zs zra i r ł ą , a 
Lsrazom ogłasza sfy wezwanie, ażeby udzie 
ffoao wiadomość? o ugim onym  sądowi lub p. 
ariw dr Allóthżaidowi w Kołomyi, którego 
ustanawia się kuratorem.

Olekśę '« Potiszka syn* Iwniu wzywa 
a ^ s ^ w i ł  się praed podpisanym sądom 

lub w inny sposób dał zuac o sobie Po 
6 m ^a.ącicn oą dni# ogłoszenia edyktu w 
Gjfcoiłio urzędowej, sąd' na ponowny r:niosek 
oriękpi^ nautycznie o iizn .n u  ta  zmarłego.

i -i S,Ó ehięgowy. Oddział IV.
Kołomyja, 7 m>jt 1930.

■ .' ilil -I .. vp. r-! ■ • ł
T. 54/30 (SJ/Zarsądzenie postęnowaniM 

ce lep  uz>r»aia za rmai^ego. M icbrł Fartuch' 
syn jan a  i M ą,y j,; urvdaoni w Sarnach 19 
wcześni* 1879, ,Jołnś 89 p. p„ w ćze^wm. 
I# l6  god ółyką w, biiięje został cięiko ran 

o. mm waginął,

- Gdyzatem pr.y jfó  u ję ty ,  t e  tamtkueją 
Karunki u&Uwouoąc stw ierdzenie śmierpi .w 
myśl § £4 i S77 ust. cyw, i nsiKtuy ^ 1 6  
lutegc 1 8 f i  Ł i “p. p. Nr. 20, przeto wdraia 
się L« wniosek iony Maryi Fartuch postęj 
yowanie, celem uznani* wymicnioae> osoby 
za zmarłą i uznania małtebstwa teg?i snryar 
t> gc z M a m  z Prcieeiu  ków Fartuch dnia 
1C lrt»es 1905 w Sarnacn r :  rozwiązene, a 
zarazem ogłasza „in wezwanie, uby udzielo­
no wiadomości o sagkiionyn. « k W ' lub p 
dr. Marguliesowi, adwokatowi v? Przemyślu, 
którego zarazem ustanai is się kuratorem i 
otrohc^ v,ęzł. małienskijgo.

Michała Fartucnr wsywa aię, wbj p>>odj 
niiwj wymienionym srdem -się stawił, lun 
w u iiy '8posób  wwUdomił o swem tyciu, Po 
besakutecxnyin upływie sieśeiomiesięcsneKo 
czasokresu on ogłoszeniu edyizta w .Gazecie 
Lwowskiej" sąd j a  ponowną prośbę orzjknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąf okręgowy, Oddział V.

Przemyśl, 12 kwietnia 1920. (5874 1—SJ

L.J:
Mi-

' W J F ' '  A b W  s t y r y j s k i e
I  w  i l o ś c i

dostarczy. Import i E<jport towaróv, żelaznych 
i stalowycŁ narządzi artykułów technicznych 

? * i maszyn «
A. M. Kfórski i Ska

IpWfńiw, Ul. Kóperniksa I, 4 .
DL

H M  M E k o io iy t lm a w c z y
XX. Pljkriw w RaKOwicach poa Krakowem
posi^aa przy internacie szkołę przygotowaw­
czy z klasy wstępny i niższe gjmnaz^uih typu 
Łmnanistyczneg i z prawami szkół publi­
cznych. — Wpisy do wszystkich klas roz­
poczynają s*ę 15-go czerwca. —- Egaainim-i 
wstępne od 20 do 30 czerwca włącznie.

N^ k r^ ia  sto ło w e
z  Ć h l lu S i t iE C iO  S H E B Ii A  poleci,

A J f T O ł f l  B & L S M 1
L w ó w .  TT-1. S otolasJciw gro 3 .

A  1 . 1 p o c i  n a jk o p n y iB G >
■  n i e j s z y m l  n r a p n u k a i o a l

PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE

Trbflsaerfy M lĘ^YM IASTOWE
w n /  z  k o p w o ju m  lu b  u b e z p ie c z e n ie m

jakoteż wszelkie 
D O W O Z Y , S H E D Y C Y E , O C L E N IA

Zastęj „twi we wsafyBtkiol) mianach krąju, 
TfiełkjpwłBki, Kongresówki i zagranicą 

C Z ^ J T Ł Ł T rS C T IS IE G iO  L  3 .

a a r *  o b u w i e
damskie, męskie, dziecinne, najlepszego gatunku

p o le c a  z u a n s  S n n s

JA K Ó S  SCHE1T, A e jta n a  1. 4 .

Dk j g a  OobnkwoEna licykacya
p r z y  n i .  R b J i& n c w Ie z a  1.  16  I I ,  p .  o d b ęaz ie  s ię  d n ia  24  
p oozątek  o god z . 3 po p o ł. pod  i a rz ą d e m  P o b lio zn e j H a li 
A u k o y in e j a l .  K k a d ^ n io k ę  ‘" m i .  w szelk i*  w yJaenicnM ,

H ande^esi w ykluczeni.
Licy^w zbe Dęoą: Sretro na i3  osób. Dadaln.a, sy­

pialnia, maieraee otomana z narzutą, poduszka, porcelana, 
szkło, bimeozku damskie, mebelki, maszyna do prania, 
maszynka elektryczna, nrządzsnie sneLenne i wiele dio- 
biazgów. Oglądać w dzień lioj tacyi od gedż 2 po obiedżle.-'_________________________________); n j

Z »b la d  eheinicznćgo 
Ibi bowauia 

w< L w o i r r e ,  J a g i e l l o ń s k a  1M £  
przyjmuje do e h e m l e z n e s o  f a r b o w k n l k  w rożna i
ity c ii g o io ra c h , c z y sząęen ia  i  p ro z o -a n  ~ — Z U  ę e n l h  

wyicQnuJw w  p n o d ^ u  S ^elu  d n i. (

J .  Pompacb

. .. ^ O i e
g m i n ,  k o o p e r a t y w ,  k o ł e k i r ę l n . c z y c ł . ,  k o n -  
s u m ó w  w e  w s ż e L c I e  a r t y k u ł y  p i e r w s z e j  

,v p o t r z e b y  przyjmuje
J ) A  r  M |  l ik Y s Ó  1’o l i .k i  <w iu z e k  l a i U w  

j J  Vr U J  l l L L J Ą  wy u m  j u i  p o r t a  f E z p c i .n  
L W Ó W , P U . M A F z Y A C k f W, II . p .- - et*’. .-•  . . . r  r  *•

W alirr Z g ro m aify en ie
Cśłonków Towarzystwa gospodarczego lankcyonarynszy Sądu 
oki^gowL^o cywilnego we Lwowie Stowarzyszenia za.eje- 
strowauego z ogrguiczorą porlką, odbędzie ei§ dnia 18 
l i p c a  IttZO o godzin e 10 przed południem przy ul. Ru- 
t /-..„Riego 1. 13 w ‘i-ii Nr. 14 z następującym 

porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie kasowe Djrekeyi.
2 Zuiiana statutu.
3. Wybór uzupełniający Rady nadzorczej.
4. Wuioski członków.

Lwów, dnia 17 czeiwea J02O.

Kosy, pipa
p 1 c e n a c h  b u r t o w n y  <jh poleea

u t | A j i i (  l w ó w  i .
Batofego 1. 4.oje^o

dachow ą najlepszą
m  ^ a g o n ę w o  ‘i  c z , |ś c io w ó  

•rag irniu materyały bufiowiąną dostarczają 
B p a o i a  M u n d  a l.  K y k b t u a k a .

jat złato, sianiu, oiflanty, ziotslsaTriT
“  ijjifyżsRą ceną. -  S. A L T H O L z

Pi w  Hi Diuihis L i -
p łacą; r ta jw y k s  . .  ę

zćgarmlsti-z,

P M J Z I P E

™ K MAKS GLASERMANi W O W  0 
■ y u t n s k i  19

Dla Trafikantów, Kantyn i Konsumn w !
Jutki i papierki jpgfe
poleca w wielkim Q wybo.ze po eenaeh fabryoznyeii

J(urtovuia przyboróv do palenia ,JC’£łoile“
u e n .  jes t ą p c a  M | C h a ł  t l a C k e l

L w ó w ,  u t . K a z i m i e r z ó w a k a  I. 4 ,

K A M Y C Z K I  I Z A P A L N IC Z K
Lwiw.Ci.Ua K L lM lK A  J.ALUK

s & W Ł i t d o w c a a
y hi u • n i ; . » 1 1: f * • , / i . t

Y ń i ł a i - z y a t f ł  akcyjhb||o „ A Z O ! J n Bnrai
z w b k j e

S M A R  T  O  Y  O  T  T  B ,  
O L E J E  G A R G O Y L E

p i e r w s z o r z ę d n e g o  g a t u n k u  d o  p łu g ó w  m o to r o w y c h  
i  in n y c h  m a s z y n  —  d o s ta rc z a . 5924

HI L .  B A D I A N ,  Lwów,
u l i c a  J a n o w s k a  2 4 .

„ Ł  X J  K “
h a n d lo w o  - p r z e m y s ło w i!  s p ó łk a  t  o g r a n i c z o n ą  p o r ę t ą

w c  L w o w i e ,  u l .  K o ó e l u s x k i  I A .1.1 ( *r
prwwgdzl h u r t o w n i  handel tow aram i żelaznymi, 
maszynami i przyrządam i rolniczym i 1 technicznym i, 
iULńter.ałem- biocowl-wym, — tow aram i spożywczymi 

y  artyknłam i J*9CSSSłA««l»
Przyjmujf W " ' ~  '

“ “  M n fK n n r

'■ . ,1 I
g o  K i a k o ^ i a  a o  s a l i  T o  w .  ł ł o l i i i c i e g o ,  p l a c  S ł ^ z e p a Ł s t ! ,  

e a  g o d z i n ę  4  p o  p o ł u d n i a  d n i a  1 5  l i p c a  1 9 2 0  r .

i P o r z ą d e k  <-nn> :
1. Sprawozdanie Eady z dotychczasowych czynności, 

i , 2. 2miana statutu Towarzystwa i podwyższenie kapitału akcyj­
nego <io wysokości czternastu milionów marek polskich.

- 3. Przekazanie Badzie Zawiadowczej ustalenia warunków emi-
syi i kursu emisyjnego nowych akeyi.

4. ^nioski i interpelacye.
Tymczasowe potw iersieaia na akcye uprasza s ę złoiyd w filii Banku 

Krńjo*.ego wKrnhou ie P rzj tacza się w myśl statutu dosłowne brtm ienis § 26:
Posiacknie %  akcyj zakładowych albo akcyi pierwszeństwa, uprawnia 

do oddenia jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu. Aby módz swoja prawo 
głos,owznia wykonać, masi każdy akcyonaryusz złożyć najpóźniej na  6 dni 
f r . t ?  Walnem Zgromadzeniem wymaganą ilość akeyj wraz z niózapadłymi 
jeszcze kuponami w m ejacu składowem, które w obwieszczeniu zwółającem 
poda Bada Zawiadowca. Akcyonaryuszs otrzymują na złożone akcye /pisemne 
potwieid enie które służyć ma zarazem jako legitymacya, upoważniająca do 
wstępu na Walne Zgromadzenie. Potwierdzenie to opiewa na nazwheko i ma 
wyrażać ilość głosów przysługujących danemu akoyonaryuszowi. j

Legitymacya słutyc mcż^ wyłącznie osobie wymienionej lub też jej peł­
nomocnikowi należycie wykazać się mogącemu. Przed kaidem W akneu Zgro­
madzeniem musi być wyłoi ny wykaz ateyj z wymienianiem nazzfisk akcjo- 
u ryuszów i ich loie nca Ł~ru eoz‘.5nia tndziet z podaniem ilości ę  zeyj przez 
Każdego reprezentowanych i ilości głosów, które każdemu przysługjr |ą. Wyk** 
akcyi i akoyonaiynsiów ma być na dni 5 przed dniem zgromawzenia zani­
ku ę tr  i wyłożony w biurze towarzystwa oraz na W ilnem Zgromadzenia. O 
tej chwili wolno akcyonaryuszom U ch należycie wylegitymowanymi zastępco 
wykat ten przeglądać za wykazaniem się legitym acją do adziaiifi w Walne 
Zgromadzeń u N» kaiaem W ilnem Zgromadzenia musi być w tło ion^m  sp 

becnych akcyonarym ó# i ich zasięiłców z wymienieniem /ich nazwiska 
i m.ejecem zamieszkania, tudzież z podaniem afeeyj p ritz  każdego reprezento- 
» anych i ilości głosów, która każdemu przysługuje. Każdemu obecnemu akoyo- 
naryusiowi lub zastjvcy wHno t tn  spis przeglądnąć, \

Wy' az  wyłożonych akcyj i akcyonaryuszów obecnych na i Zgromadzeniu 
ma Łyć dołączony do protokołu Walnego Zgromadzenia. Na żądanie należy 
k r ż Lmu akeyonaryuszowi wydać w biur.oh T ouanystw a najpóźniej na 3 dni 
pr>ed Wa<nem Z^rcmadcenieui o-'pis sprawozdania rachunkowego wraz z bi­
lansem i rachunkiem zysków*i strat, tudzież odpis wszystkich wniosków przy­
gotowanych na Walne Zgromadzenie. Pró z tego należy zezwól ć w biurach 
Towarzystwa na przegląd p zsdłoień i dokumentów przygotowanych na Walne 
Zgromadzeni'^.

ŁaZdy akeyonarybst mołe głosowsć no Walnem Zgromadzeniu bądź oso- 
bisc.e, bądź p n ez  pełnomocnika bez względu na to, ozy ten pełnomocnik jest 
akc. ouaryuszem, czy c.ie.

Niewłh nowoini i osoby prawne głosują przez zwoicb zastępców usta­
wowy h wiględaie staiu to rych".

N^dto pod<je się do wiadomości zamierzone zmiany statutu w istotnej 
t e ś c i :

1. Podwyis&a się kapitał akcyjny Towarzystwa z koron 8,500.000 na 
niar*k polskich 14000.00C

2. Znosi się róia-cę pomiędiy akcjam i zakładowemi a akcjam i pierw­
szeństwa; akcy. będą epiewely na ókaticiela.

Pr a c o w n i a  J u l i i  W e s o łe j  
K o c h a n o w s k ie g o  8  I i .  p .

Wykonuje 'sainie, kostjumy 
płaszuze podług najnowszyoh 
żurnali. Przyjmuje przeióDki. 
Ceny bardzo przystępni". 451*

l A u p n J e  1 p ł a c i  n a jw y ż s z e  
-*»- c e n y  z a  r z e c z y  c o d z ie n ­
n e g o  i . y i k u ,  l u k s  so w a ; 
e tc .  N a  s k ł a d z i e  m e b le .  K u ­
p n o  1 s p r z e d a ż  rz s c - i i  u ż y ­
w a n y c h  P a ń s k a  U .  5300 5 8

L E K A R Z  - 3 h»N T Y S T A

Dr. M. Wiktor
p r z y  p l a c .  I k a r y s c k im  L  7 

u  z b ie g u  u l .  K o p e r n ik a
o rd y n u je  :w ohorobaeh  ząDOW, 
, . l ,  u u m e ] ,  g a r d ł a  i  ■ . .  
W jjŁ iow iune Ł.ęoów bep bo la  
P ra co w n ia  sz tu c z n y c h  zębów 

-w k au o zak u , złooii i p la ty n  U 
o t w a r t i  o d  10-6  b e *  p r z e r w y ,

N a j w y ż s z e j  c e n y  x a  
z ł o t o ,  s r e b r o ,  p l a t y n o  
I s z t u c z n e  z ę b y  p ł a c i

L. DREIKURS,
zegarmistrz. 

Lwów, Sobieskiego S5.

M aszyny do p isan ia 1 po 
i łk  najwyższych oenaoh ku­
puje szkoła pisania na maszy­
nach H enryka K ellera , plac 
Smolki 1. 1. 4719 6—15
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Z T  terajcie Polską Pożyczkę 1
J in * h iń « k in fn ,

i w i  f i m n u  i i m z H i  m A m f
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